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Lwów 30 czerwca. 

Jak słychać, zamierzają węgierscy 
biskupi unicecy przyjąć kalendarz 
gregoryański, mianowicie rumuńscy uni- 
ci na Węgrzech zamyślają w przyszłym roku 
uczcić tym aktem dwuwiekowy jubileusz zje- 
dnoczenia się z kościołem rzymskim 

Nie jest jeszcze pewnem, ale bardzo 
prawdopodobnem, że konferencya roze 
brojna za dwa tygodnie zamkniętą zostanie. 
Wszyscy delegaci pragną, aby wszelkich roz- 
praw nad wnioskami, które wedle powszech.- 
nego przekonania nie zostaną przyjęte, za- 
niechano. a natomiast aby przyspieszono 
obrady nad temi punktami, oo do których 
łatwiej przyjść do porozumienia. Jest prawie 
pewnem, źe wszystkie państwa przyjmą fa- 
kultatywny (tj. od wypadku do wypadku) 

sąd rozjemczy, tudzież poprawią deklara- 
cyę brukselską. Wedle doniesień Daily News 
z Haagi, delegat niemiecki, pułkownik 
Schwarzkopt zbijał rosyjski projekt co do 
rozbrojenia w mowie, która wywarła nieby- 
walą dotychczas i bardzo niemiłą senzacyę 
na kongresie. Mówił on z niepohamowaną 
otwartością, projekt ów nazwał jawną niedo- 
rzecznością i dziwił się, jak coś podobnego 
na seryo proponować było moźna. Odpowie- 
dział mu rosyjski pułkownik Biliński. 

W Hiszpanii odzywają się krwawe 
rozruchy. Tym razem pochodzą one nie 
od socyalistów i nie od dręczonego akcyzami 
ludu, ałe w ogóle od stanu średniego, który 
oświadcza, że niepodobna będzie płacić po- 
datków, o jakich rząd dla naprawy finansów 
i ocalenia finanscwej czci kraju zamyśla. 
Z opozycyi tego stanu korzystają żywioły 
rade wszelakim zaburzeniom. Tu i ówdzie 
saprowadza rząd stan oblężenia. Wszelako 
slusznie powiada memoryał Izb handlowych, 
że dla pokrycia 154 milionów franków ro- 
cznie, powinny wszystkie stany ponieść ofia- 
ry, a więc należy okroić listę cywilną (pła- 
cę dla dworu) pensye wojskowych, urzędni- 
ków itd. 

W Belgii poczynają się rozruchy 
z powodu projektowanej przez rząd reformy 
wyborczej i opozycya grozi i to już od da- 
wna rewclucyą zjednoczonych liberałów, ra- 
dykałów i socyalistów, do których się pod 
przewodem księdza Daensa przyłączyła frak- 
cya katolicko - demokratyczna pomimo upo- 
mnień episkopatu. Co prawda. także poważny 
odłam obozu katoli$kiego, który od piętnastu 
lat — ne co się masonerya wścieka — rządzi 
Belgią, występuje jod przewodem słynnego 
Woesta przeciw temu projektowi. 

W izbie posłów poczęły się bójki, spro- 
wadzanie żołnierzy dla utrzymania porządku 

itp. jak niedawno w austryackiej izbie po- 
słów; na ulicńch opozycya systematycznie 


Jakóbina Vanesse. 


Powieść 


P  WIETORA CHERBULIEZ. 


ja 


(Ciąg dalszy.) 


„Będąc bogato uposażoną przez naturę i 
los, ffmogła ona pędzić życie przyjemne i wy- 
godne, wolała jednak poświęcić się dla szczę- 
ściże bliźnich, otworzyła swój dom i serce dla 
wószelkiej nędzy spotykanej w życiu, wołając: 
ejdźcie, znam balsam leczący i magiczne 
{slowa niosiące pociechę. Wie coś o tem pan- 
a Vanesse i może zaświadczyć*... Ach, pani! 
wszyscy sądzili, że jesteś doskonałą, tymoza- 
sem urzeczywistniając swój projekt ponętny, 
dowiedziesz, że i ty nie jesteś wolną od sła- 
bości ludzkich. Czyż nie lękasz się straty u- 
roku w oczach swych starców, ubogich, do- 
ktora Oserela i młodej, ubóstwiającej cię 
dziewczyny ?“ 

— Więc, ażeby mnie kochała, mam być 
koniecznie doskonałą? Uwalniam ją od ubó- 
stwiania. Nie widzę w sobie nie boskiego! 
Niech tylko zachowa dla mnie przyjaźń, któ- 
rą mieć można i dla osoby niedoskonałej | nie 
żądam od niej więcej. I niech nie obawia się 


» 


wywołuje starcia z policyą, żandarmeryą i 
wojskiem, które się zrazu odpornie tylko za 
chowują, ale ostatecznie kamienowane, ranio- 
ne używają bagnetów. W gruncie rzeczy jest 
to jedynie walka masonizmu z katolicyzmem 
i dlatego zespoliły się w niej tak zresztą 
z zasady i praktyki przeciwne sobie obozy 
liberałów, radykałów i socyalistów, a dla śle- 
pej swojej znowu doktryny przyłączył się 
odłam  katolicko - demokratyczny. Nieszczę- 
ściem jest, że król Leopold II życiem swo- 
jem nie zjednał sobie powszechnej ozoi i 
powagi. 

Jutro ma być parlament francuski 
odroczony i nowy, przez Brissona w ponie- 
działek ocalony gabinet będzie mógł w spo- 
koju zająć się „likwidacyą* sprawy dreyfus- 
sowskiej. 

We Włoszech gabinet energicznie za- 
brał się do obstrukcyi parlamentar- 
nej a popierają go w tem nawet frakcye, 
które nie należą do jego obozu i znaczna 
większość izby posłów głosuje po myśli 
rządu. Położenie jednak ciągle jest mnie- 
pewne. 

Nietylko we Włoszech z ogromnem obu- 
rzeniem przyjęto wyrok sądu francuskiego, 
którym włoski jenerał Giletta skazany został 
na pięć lat wiezienia i grzywny 5.000 fran- 
ków. Wyrok powszechnie uważają za skan- 
daliczuy, gdyż z ogłoszonych powodów sądu 
okazuje się, że oparty jest na gadaniach 
stangretów, służby hotelowej i t. p. ludzi, a 
nie na żadnym fakcie wydatnym. Wiadomo, 
że jenerał wkrótce ułaskawionym zostanie, 
ale to bynajmniej nie ugłaska słusznie obu- 
rzonej opinii publicznej. Piękna to illustra- 
cya do historyi dreyfussowskiej. 

Z Petersburga donosi Pester Lloyd: „Po- 
twierdza się, że Rosya buduje z Aleksan- 
drynopola kolej do granicy persko- 
tureckiej i rząd spodziewa się, że tę ko- 
lej będzie mógł rychło poprowadzić aż do 
zatoki Perskiej“. Podobno zabiera się tam 
Rosya na seryo do roboty. Jak donosiliśmy, 
wojskowy członek ambasady niemieckiej w 
Konsiantynopolu, major Morgen wybrał się 
na „inspekcyę* ku granicy turecko-rosyjskiej 
a właśnie donoszą z Berlina, że ambasador 
rosyjski remonstrował przeciw temu u sułta- 
na i major Morgen wcześnie odwołany został 
z drogi. 


Wybory w sanockiem. 


Lisko 29 czerwca. 

Wozoraj pod przewodnictwem marszałka 

powiatu p. Ludwika Ramułta odbyło się li- 

czne mimo słoty zgromadzenie przedwybor- 

cze, na którem stanął zaproszony kandydat 
na posła do rady państwa Jan hr. Potocki. 

W zwięzłem przemówieniu zaznaczył p. 


o moich ubogich i starców! Cokolwiekbądź 
nastąpi, zawsze będę się nimi opiekowała i 
będę mieszkała przy nich. Co powie na to 
adwokat dyabła?... 

— On zawsze ma odpowiedź gotową, 
odpowie więc: 

„Jakaż pani jeszcze młoda i marzycielka! 
Nie wiesz dotychczas, że zakochany i stara- 
jący się o kobietę męzczyzna jest miękki jak 
rękawiczka i zgadza się na wszystko, czego 
od niego żądają, lecz skoro tylko uzyskał 
ozego pragnął, z pokornego żebraka staje się 
panem surowym. Nie wiesz jeszcze, że każdy 
artysta uważa się za pół-boga, nie uznaje 
zobowiązań żadnych, że wszystkie prawą 
przywłaszcza sobie, pozostawiając kochającej 
go żonie tylko obowiązki! Nie wiesz, że jest 
on zwykle nietylko surowym, lecz i nie sta- 
łym, że pani Sauvigny, o ile jest uczuciową, 
o tyle i dumną, że potrafi cierpieć w skryto- 
ści i że odtąd stanie się nieczułą na nieszczę- 
ścią innych, gdyż sama będzie potrzebowała 
pociechy". 

Mówiła z oczyma zwróconemi w stronę, 
lecz teraz utkwiła w nią wzrok i zniżyłą 
głos: 

— Zaślubiając go, ozy spełniasz akt mi- 
łosierdzia, czy kochasz go? 

Nie doczekawszy się odpowiedzi, była 
zmuszoną powtórzyć swe pytanie. 

— No jużciż kocham go, kocham bar- 
dzo. 

— Nie można kochać trochę lub bardzo 
— rzekła opryskliwie — kocha się, lub nie 
kocha... Zdaje się, że kochasz nie muzykę, 


kandydat, że jest człowiekiem pracy i że 
oderwany od tej pracy staje przed wyborca 
m jako kandydat, zniewolony do tego przez 
zebranych reprezentantów trzech powiatów 
przed kilku dniami w Sanoku. Oświadczył 
dalej, iż w razie wyboru stanie w Wiedniu 
na tem stanowisku, że mie będzie prosił o 
ustępstwa lub jałmużnę, ale o wykonanie 
tych praw, których możemy. się domagać i o 
nadanie tych, które nam się należą. Hasłem 
jego jest praca. Pragnie, aby węzeł między 
wyborcami a nim się zacieśnił. Pragnie, aby 
mógł najczęściej stykać się z wyborcami, aby 
mógł ciągle badać i poznawać potrzeby kra- 
ju. Dalej zaznaczył, że wstąpi do Koła pol- 
skiego -- bo tylko w solidarności naszej re- 
prezentacyi widzi możliwość przeprowadzenia 
postulatów krajowych. Usiłować będzie ró- 
wnocześnie z innymi skłonić naszych odstęp- 
ców wiedeńskich do związania się i skoncen- 
trowania wszystkich sił polskich w Kole pol- 
skiem. 

Dalej hr. Potocki podniósł, że rzek nam 
mało regulują — zaznaczył potrzebę regula- 
tywu dla spławu drzewa i wykazywał nie- 
zbędność większego poparcia przez rząd spraw 
rolniczych i innych wiążących się z niemi, jak 
np. kółek rolniczych. W pracy swej zamierza 
nacisk położyć na sprawy ekonomiczne. W 
tych sprawach chce iść zawsze najsumien- 
niej i najenergiczniej, tak, aby sprawy tra- 
ktowane w parlamencie wydały jak najle- 
pszy dla kraju pożytek Nie obiecuje rzeczy 
nadzwyczajnych, lecz przyrzeka pracować 
tak, że będzie zawsze na stanowisku i nigdy 
fałszywego tonu nie wyda. Uważa, że pod- 
stawą naszego działania musi być solidarne 
i silne Koło polskie. 

Zgromadzeni wyborcy, pośród których 
reprezentowane były wszystkie stany, a na- 
wet różne odcienia polityczne, obdarzyli kan- 
dydata po skończonej przemowie długotrwa- 
łemi oklaskami, poczem nastąpiły interpe- 
lacye. 

Wyborca Barański interpelował w spra- 
wie cen soli. Hr. Potocki odpowiedział z na- 
der dokładną znajomością tej sprawy a na- 
wet zacytował wiele szczegółów, jak up., że 
w ostatnich tygodniach ceny soli docho- 
dziły w niektórych gminach do 16 ct. za top- 
kę. Kandydat skonstatował, że sól bydlęca 
bywa tak złą, że bydło soli jeść nie chce a 
nieraz nawet sól ta bydła szkodzi. 

Dr. Jabłoński interpelował: 1) czy kan- 
dydat zamierza wpływać na pomnożenie ilo- 
ści „naszych“ urzędników tj. Polaków i Ru- 
sinów w ministeryach? 2) czy kandydat jest 
zdania, że Koło polskie należycie pracuje? 
Hr. Potocki w odpowiedzi stwierdził, że wie 
o tem, iż za mało jest naszych w urzędach 
w Wiedniu i że nawet dowody urzędowe ma 
w ręku, iż jest stanowczy brak w tym kie- 
runku w ministerstwach. Co do drugiej in- 
terpelacyi odpowiedział, że sądzi. iż przez 


lecz rauzykę jego. Siostrzyczko moja, powiedz 
jak kochasz go? 

— Gdy jestem zadowoloną z niego, to 
jestem nią i z siebie; wtedy wszystko wydaje 
mi się łatwem i życie lekkiem. 

— Sozególny sposób kochania! — zawo- 

łała Jakóbina. — I tobie się zdaje, że on się 
tem zadowoli? Mężczyźni są tak brutalni ! 
Pani Sauvigny drgnęła. 
— Nigdy nie należy kazać sobie wró- 
— szepnęła z uśmiechem wymuszonym. 
Zrażona tą wróżbą nieszczęścia, powsta- 
ła i oparłssy się o pień topoli, przez kilka 
minut w zamyśleniu spoglądała na rzęke. 

Czy ma lekceważyć te kłamliwe i nie- 
pokojące przepowiednie? 

Nieraz w chwilach melancholii powta- 
rzała sobie te same słowa, jakie obecnie wy- 
głaszała przed nią młoda wróżka. 

Zapewne, zdarza się niekiedy mężczy- 
znom nie dotrzymywać przysięgi; niejeden 
pokorny żebrak, zostkwszy panem, stał się 
surowym i wyniosłym. Zapewne, artyści by- 
wają lekkomyślni i posiadają serce zmienne, 
gdy tymczasem kobieta cierpiąca żyje tylko 
w nich i dla nich. Zapewne, mężczyźni wo- 
góle wymagają, ażeby kochano ich inaczej, 
niż można ich kochać... 

Różowe obłoki utraciły już swą barwę, 
wody rzeki stały się szaremi, jak skóra wę- 
ża; zielony po drugiej stronie rzeki gaik za- 
padał w coraz większą ciemność. 

Pani Sauvigny zdawało się, że z cieniów 
tych spogląda na nią i przemawia smutna 
prawda. 


ŻYĆ... 


Bluzki, Halki, Narzutki, Płaszcze angielskie EE. 


poleca megazyn PO rm 


ALSBKSANWEB VOGEL. 


Wu Lwowie — Sobota 1 Lipca 1599. 


= rzą + ~- a -— s = aa mes" 


GAZETAN 


wyohodsgsi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godainje 


(DOMA 


*4 rano — dia prowinocyi o godzinie '7 wieczorem. 


ewentualne wprowadzenie do Koła tego od- 
łamku polskiego, który stoi poza Kołem, uła- 
twi się praca Koła polskiego i ożywi przez 
łączność. 

P. Ślaski podniósł potrzebę wprowadze- 
nia energiczniejszej ustawy o rybołowstwie. 

Po wyczerpaniu iuterpelacyj zalecił p. 
Ramułt w gorących słowach wybór hr. Jana 
Potockiego, poczem na wniosek dr. Jabłoń- 


skiego uchwaliło zgromadzenie jednogłośnie. 


popierać solidarnie kandydaturę Potockiego i 
wybrano komitet ściślejszy wykonawczy, zło- 
żony ze wszystkich warstw wyborczych tej 
kuryi. 


4ORESPONDENCYE. 


Londyn 25 czerwca. 

(Kobiety w radach munieypałnych, — Przedłużone szkol- 

nietwo elementarne. — Spadkobierstwo tronu Kobur- 
skiego — TranavBal). 

Dwie sprawy w angielskiej izbie gmin 
szczęśliwie zakończone zostały. Bil o nowej 
organizacyi municypalnej Londynu przeszedł 
szczęśliwie przez trzecie czytanie i odesłany 
został do izby lordów. Nie ma wątpliwości, 
że posłuszna zachowawczemu rządowi i nie- 
sprzeciwiająca się mu nigdy izbą lordów, 
przyjmuje wszystkie główne jego zasady, 
Jedyna wątpliwość istnieje chyba co de klau- 
zuli, która dotyczy wybieralności kobiet na 
radców municypalnych i na ałdermanów. 
Izba gmin zawotowała tę noweść znaczną 
większością głosów i zatrzymała się jedynie 
przed urzędem mera gminy, albo municypal- 
nego okręgu: tam kobiet jeszcze widzieć nie 
pragnie — chwilowo. Pytąnie, czy lordowie 
są tak energicznymi orędownikami emancy- 
pacyi politycznej kobiet jak posłowie i czy 
nie powstrzymają ich na tej drabinie, którą 
zdobywają szczebel po szczeblu. Być może, 
iż i oni zgodzą się na współudział kobiet w 
administracyi municypalnej, nie trzeba bo- 
wiem spuszczać z uwagi, że w Anglii przeci- 
wnikami równouprawnienia kobiet jest stron- 
nietwo radykalne i postępowe, zachowawcze 
natomiast jest gorącym jego poplecznikiem. 
Wie z doświadczenia, jak z gruntu i na 
wskróś zachowawczym jest nastrój umysło- 
wy kobiet angielskich, jak stanowczo trzy- 
mają się one tradycyi i jak zawziętych przeci- 
wników mają w nich wszystkie rewolucyjne 
inowacye. Nie potrzeba iść dalej jak do ligi 
Pierwiosnka, by sobie uprzytomnić, jak gor- 
liwemi sprzymierzeńcami kampanij zacho- 
wawoczych są kobiety i jak wielkie usługi 
oddają torysom przy każdej sposobności, 
Kierując się osobistym interesem izba lor- 
dów, strażnica konserwatywna, przyjmie te- 
dy, prawdopodobnie, kobiety na radców mu- 
nicypalnych i na aldermanów. 

Drugą sprawą, która przeszła pomyślnie 
przez izbę gmin, jest podniesienie obowiązko- 
wego elementarnego szkolnictwa z 11 do 12 
roku dzieci. Bił ten, jako sprzeciwiający si 


Podniosła oczy i spostrzegła pierwszą 
zjawiającą się na heryzoncie gwiazdę. Widok 
gwiazd zawsze rozpogadzał ją, więc i ta wnet 
rozwiała jej smutek. 

Myślała o radości, jaką okazał p. Saintis 
gdy ją zobaczył, przypomniała sobie, jak pe- 
wnego wieczora powiedział, że przeznącze- 
niem kobiety nerwowej lecz spokojnej jest 
zaślubienie artysty i kierowanie jego życiem 
i talentem. Czyż to zadanie nie jest równie 
chwalebnem jak inne i czyż nie warto dla 
niego uczynić niejaką ofiarę ? 

Dziwnym prawem kontrastu, wywołują- 
cem w nim zachwyt, pani Sauvigny posiada- 
ła w sobie obok przystępów melancholii i nie- 
dowierzania sobie, wiele optymizmu i wego- 
łości wrodzonej. 

W kilka lat po wyjściu za mąż omal nie 
zmarła na tyfus. Zwątpiono już o jej życiu, 
gdy w tem jakiś dalszy krewny przybył do- 
wiedzieó się o jej zdrowie. Dziwny ten czło- 
wiek zjawiał się w dniach żałoby nie ominął 
ani jednedo pogrzebu — i z tego powodu 
przezwano go żałobnikiem. 

Umierająca, nieprzytomna od kilku go- 
dzin, poznała jego głos i jakby cudem odzy- 
skawszy mowę, zapytała; 

— Qzyś przyszedł dowiedzieć się kiedy 
umrę ? 

Ta krótka chwila wesołości — jak zape- 
wniał lekarz — ocaliła ją. 

Wrodzona wesołość i spostrzeżona na 
niebie gwiazda, jako symbol nadziei, natchnę- 
ła ją otuchą. 

Podeszła do Jakóbiny i rzekła : 
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ekonomicznym interesom wielkich przemy- 
słowców Lancachiru, nie był przedstawiony 
przez rząd, który nie chciał sobie tych poten- 
tatów narazić, ale zawdzięcza swój byt ini- 
cyatywie posła p. Robrona. Sir John Ghorst, 
sekretarz stanu spraw oświaty, powinszował 
izbie tego niezwykłego sukcesu: prawda, że 
on kopie ciągle dołki pod swymi zachowaw- 
czymi kolegami i piętnuje przy każdej spo- 
sobności wadliwe instytucye oświaty ludowej, 
ze swobodą krytyki, zdumiewającej w ustach 
członka rządu. Ważny ten postęp w wycho- 
waniu publicznem jest teraz w ręku rządu. 
Nie poważy się zapewne wobec jednogłośnego 
nieledwie poparcia tej demokratycznej refor- 
my przez zachowawczy obóz w izbie, odmó- 
wió mu swego poparcia u lordów. Inaczej 
eiężyłoby na rządzie odium niezaprzeczone. 

Kwestya spadkobierstwa tronu kobur- 
skiego staje się coraz bardziej jątrzącą. Ksią- 
żę Aitur Connaught nie chce zrzec się sta- 
nowiska głównodowodzącego armią brytańską, 
które go minąć nie może i miał zamiar ab- 
dykować na rzecz swego syna jedynaka, 
kształcącego się obecnie w szkole Eton ale 
i ten szesnastoletni chłopak tak gorąco pra- 
gnie pozostać prawdziwym angielskim gen- 
tlemanem i oficerem, że powstąła myśl prze- 
lania jege praw na ciotecznego brata, księcia 
Albany. Jest on bez najmniejszego majątka 
i bez najmniejszych widoków w przyszłości: 
dla niego tron koburski i przywiązane do 
tegoż tronu apanaże, byłyby prawdziwą grat- 
ką. Matka jego, Niemka z domu Waldeck- 
Pyrmont, dokłada wszelkich starań, aby ta 
kombinacya przyszła do skutku, ale natural- 
nie sejm koburski musi także wyrazić swą 
opinię, a Niemcy są obrażeni i rozjątrzeni 
że królewska rodzina angielska frymarczy ich 
tronem i zwala ten „słodki ciężar* z jednego 
na drugiego, nie mogąc znaleźć prawdziwego 
amatora. 

Ogłoszona została księga Błękitna o za- 
targu z Transwalem. Nie dowiedzieliśmy się 
z niej wiele nowego. Wystarcza powiedzieć, 
że w tej chwili rzeczy przybrały wygląd po- 
kojowy. Na radzie ministeryalnej grupa, do- 
magająca się przykładnego i atychmiasto - 
wego skarcenia Transwalu za jego zuchws- 
łość, znalazła się w mniejszości i nie udało 
się p. Chamberlainowi przeprowadzić swych 
planów. 

Jest rzeczą zadziwiającą, źe taki po- 
ważny mąż stanu i taki roztropny, chłodny, 
jak książę Devonshire, poparł Chamberlaina. 
Ponieważ Kriiger oświądcza ze swej strony 
gotowość do pewnych, choć nieznacznych 
ustępstw w kwesty1 naturalizacyi przybyszów 
angielskich do Transvaalu, zatem przewidzieć 
można, że w ten lub ów sposób załatany bę- 
dzie zatarg obecny: o stanowczym pokoju 
mowy byó nie może wobec interesów nietyl- 
ko sprzecznych, ale wprost sobie przeci- 
wnych. 


— Nie wierzę w twą wróżbę złowieszczą. 
I on nie dopuści się wiarołomstwa i ja nie 
sprzeniewierzę się moim starcom i ubogim. 
Nie widzę sprzeczności, o których mówisz; 
cznję się dość silną, by je pogodzić. Mahomet 
mawiał: „Na tym świecie najwięcej mi się 
podobają kobiety, zapachy i kwiaty; duszę 
zaś moją najsilniej wzmacnia modlitwa“. Sta- 
rajmy się o serce równie wielkie, jak serce 
Mahometa. Bóg, do którego często zwracam 
się z modlitwą, chętnie bierze udział w spra- 
wach ziemskich i pogardza tylko tem, oo jest 
niskie i niegodziwe. Pozwala mi On lubić 
kwiaty, ich zapachy i muzykę. Dlaczegoż 
miałby mi ga złe, gdybym pokochała mu- 
zyka ? 

Na twarz jej wystąpiły rumieńce, oczy 


uśmiechały się, a cała postać przypominała , 
dziewczynkę, która, idąc przez las, śpiewa dla ` 


dodania sobie odwagi. 

Jakóbina powstała także, przez chwiłę 
spoglądała na swą siostrę starszą, wierzącą 
w enotę mężczyzn i zachwycona nią, ujęła 
jej obie ręce i podniosła do swych ust. 

— Jesteś młodą i marzycielką. Niech 
Bóg kwiatów i zapachów błogosławi cię! Za- 
pomnij o tem, co przed chwilą mówił adwo- 
kat dyabła, gdyż mówił dla formy. Żasady 
ogólne nie mogą być stosowane do ciebie, 
gdyż wielkie serce twoje zdoła pogodzić 
wszystko. Jesteś unikatem na tej ziemi. 


(O. d. n.) 


NIACIILARZSIZI 


Lwów, róg ulicy Jagięliońskiej i Trzeciego Maja. 


Nadeszła pora kąpielowa, a wiadomo, że 
kąpiele to bardzo ważny czynnik zdrowotny. 
Wielu rokrocznie i tylko z mody wyjeżdża 
do „wód“ a jak najmniej stosuje sposób ży- 
cia swego do praw przyrody, mmniemsjąc zwy- 
kle, że zdrowie kupić sobie mogą u lekarza 
i aptekarza. 

Nic zatem dziwnego, że po sezonie ką- 
pielowym czują się często słabsi niż przed- 
tem. Chodzi tu przeważnie o kąpiele, do ja- 
kich nas w porze gorącej zachęca chłodzący 
żywioł naszych rzek, jezior i stawów. Wła- 
śnie na tej zmianie ciepłoty, na owem ochło- 
dzeniu ciała naszego. ogrzanego promieniami 
słońca, polega głównie błogi wpływ kąpieli 
zimnych. Mówiąc o nich, należy zawsze pod- 
dwójną kąpiel rozróżniać t. j. ogrzewsjącą 
czyli słoneczną i chłodzącą czyli wodną. 

Obie powinny być, ile możności, zawsze 
z sobą połączone, jakkolwiek pierwsza kąpiel 
dla człowieka ważniejszą jest niź druga. Or- 
ganizm ludzki nie jest podobny do organi- 
zmu ani ryby, ani plazu, nie ma zatem ko- 
niecznej potrzeby ciągle lub regularnie w wo- 
dzie ciało swe moczyć, ale zmarniałby 
wkrótce każdy człowiek, gdyby nie miał 
słońca. a zginąłby natychmiast, gdyby mu 
zabrakło powietrza. Stąd wynika, że ciągle 
powinniśmy jaknajwięcej używać kąpieli po- 
wietrznych i słonecznych, kąpieli zaś wo- 
dnych wedle okazującej się potrzeby t. j. 
dla ochłody rozgrzanego ciała, jako też dla 
oczyszczenia jego. 

W porze gorącej potrzeba taka najbar- 
dziej się uwydatnia i w czasie tym używanie 
kąpieli zimnych powinno być więcej niż do- 
tąd rozpowszechnione. Niestety, mamy czę- 
sto zbyt jednostronne o działaniu kąpieli 
wyobrażenie i używamy ich nierozumnie. 
Jestto główną przyczyną tak częstych prze- 
ziębień podczas lub po kąpieli, zwykłych 
chorób, a nawet wypadków śmierci. W ten 
sposób też wytłómaczyć sobie można obawę, 
jaką niektórzy odczuwają przed zimnemi 
kąpielami. 

Każdy przyznać musi, że kąpiele zimne 
same nigdy nam szkodzić nie mogą, gdy tyl- 
ko zachowujemy naturalne prawidła, które 
zresztą każdemu człowiekowi same się nasu- 
wają i przypominają, a mianowicie miłem lub 
przykrem uczuciem, bądź to przed kąpielą, 
bądź podczas niej lub po kąpieli. 

Przed kąpielą zimną (ciepłota wody 18 
-- 25 stop. C.) powinniśmy przedewszystkiem 
na to zważać, aby ciało nasze miało pewien 
zapas ciepła, czyli było rozgrzane. Jest to 
pierwsze i najważniejsze prawidło, przeciw 
któremu często się błądzi. , 

Wedle zdania znakomitych  fizyologów, 
woda zimna nie zaszkodzi nawet spoconemu, 
a tylko w takim razie kąpiele mogą zaszko 
dzić, gdy ciało jest ochłodzone, albowiem w 
braku zapasu ciepła utrata tegoż w wodzie 
zanadto -daje się ustrojowi we znaki. 

Ciało nabywa ciepła bezpośrednio przez 
promienie słoneczne lub też pośrednio przez 
ruch n. p. przechadzkę, ówiczenia gimnasty- 
czne. W ostatnim sposobie trzeba baczyć, aby 
ani czynność serca, ani oddechanie nie były 
zbytnio przyspieszone. Ciepło wytwarzamy w 
sobie także, poruszając się w wodzie i pły- 
wając. 

Im zimniejszą jest woda, tem więżej od- 
ciąga ciepła. Zwysle już po pół minuty nastę- 
puje skurcz w naczyniach skóry, a krew prze- 
chodzi do wewnętrznych narządów, wskutek 
czego odczuwamy wrażenie dreszczu. Uczuciu 
temu nie powinno się podczas kąpieli nigdy 
stawiać oporu, gdyż mogłoby się to stać przy- 
czyną przeziębieniu 

A zatem nasuwa nam się drugie bardzo 
ważne prawidio: W kąpieli przebywać tylko 
tak długo, dopóżi doznajemy miłego wrażenia 
chłodu. 

Na ogrzanie i ciepłotę :iała powinniśmy 
pilnie baczyć także po kąpieli. Po należytem 
ostszeniu, szczególnie nóg 1 głowy, powinni- 
śra; się starać utracono ciepło w ciele wytwo- 
rzyć. Uzyskamy to najlepiej przez ruch (ówi- 
czenia gimnastyczne, bieganie), który powi- 
nien być tem szybszy, im silniej wię uczuwa 
ubytek ciepła. czyli ochłodzenie. 

Obok tych trzech głównych prawideł, za- 
pominaó nie trzeba tatżźe o następujących 
przepisach : 

1) Nie kąp się w miejscu, w którem grnnt 
nie jest zbadany i znany 

2) Nie kąp się bezpośrednio po jedzeniu, 
ale w à do 3 godziny po niem. kiedy trawie- 
nie nie jest w całej pełni. 

3) Nie kąp się będgc wzrnszonym, nie- 
wyspanym lub podreżnionym. 

Kto będzie się trzymał tych przepisów, 
temu zimna kąpiei nigdy nie zaszkodzi. 


Kroniczka naukowa. 


(Stulecie płynnego powietrza). 

Wiadomo, że w roku 1883 pp. Olszewski 
i Wróblewski robiąc doświadczenia z gazami, 
wykazali sposób wytwarzania powietrza płyn- 
nego. Chcąc otrzymać gazy w stanie płynnym, 
trzeba je ochładzać, zamrażać; powietrze ozię 
bione do 140 stopni staje się płynnem. Rzecz 
osobliwa, że zimno tak strasziiwe osiąga się, 
doprowadssjąc gazy do stann wrzenia. 


O Kąpielach. 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 1 Lipca 1899. Nr. 180 


Żeby zak ogrzać powietrze tak, żeby się 
zagotowało, poddać je trzeba ciśnieniu 200 
atmosfer (pamiętajmy przytem, że przy kon- 
strukcyi parowozów dochodzi się tylko do 20 
atmosfer), poczem temperatera spada do 150 
stopni zimna i — powietrze staje się płynnem. 
Po przezwyciężeniu tych trudności nastręcza 
się inny szzopuł: jak przegotowywać i zużyt- 
kowywać powietrze płynne? 

Pp. Olszowskiemu i Wróblewskiemu udało 
się 00 prawda uwięzić na chwilę powietrze 
płynne, ale ze waględu na ogromne kossty, 
widzieli się zniewoleni zaprzestać dalssych do- 
świadczeń. 

Dopiero profesor Linde s Moneschinm 
rozwiązał ciekawe zagadnienie; mianowicie 
zbudował oryginalną machinę do wyrabiania 
powietrza płynnego. Sposób fabrykacyi jest 
nieumiernie prosty i latwy, nie naraża ani na 
zbyt wielkie kosaty, ani na stratę omaso. 

Zwyczajny to zbiornik, utreymujący Tó- 
wny stopień zimna, przez który przepływa 
niska temperatura. Tą drogą otrzymać mo: 
żna każdorazowo trzy czwarte litra płynnego 
powietrza. Że wynalazek prof. Lindego nie 
jest wcale nieproduktywną fantazyą uczo- 
nego, dowodzi fakt, że w prowincyi nadreń- 
skiej zbudowano już fabrykę powietrza płyn- 
nego. 

Pytanie teraz, jakie znaczenie mieć mo- 
że powietrze płynne w życiu praktycznem ? 

Na to odpowiedź łatwa : tysiąckroć więk- 
sze, aniżeli para i elektryczność! Albowiem 
siła powietrza płynnego przewyższa nieskoń- 
czenie wszystkie znane dotychczas potęgi. 

Nie ma dziedziny życia, w którejby po- 
wietrze ścieśnione nie dało się zastosować. 
W przemyśle, w handlu, w komunikacyi, w 


lonych, tylko nieliczna garstka „zapalonych 
graczy* i znawców koni. Slizki, ro: mokły 
tor nie pozwolił koniom rozwinąć wszystkich 


sił, więc biegi były — rzec można + 
leniwe 1 co w ślad za tem idzie niebardzo 
świetne, 


Z pięciu biegów objętych programem je- 
den dla braku startujących koni odpadł zu- 
pełnie, wynik pozostałych czterech jest nastę- 
pujący: 1) Bieg o nagrodę pań. Panowie jeż- 
dżą. Meta 1600 m. Nagroda honorowa, ofia- 
rowana przez hr. Maryę Potocką jeźdźcowi i 
zwycięzcy, oprócz tego od pań 50 dukatów 
zwycięzcy z czego 95°% przypada dla właści- 
ciela a 5°% dla hodowoy. Start otwarty tylko 
dla koni galicyjskich i bukowińskich, które 
w r. 1898 i 99 nie zdobyły nagrody w kwo- 
cie 1000 koron lub wyższej. Do startu stanęły 
8 konie. Pierwsza przyszła do mety hr- Osk. 
Potockiego „Miss Fairy* — drugą była „Dy- 
łągówka* markiza Guy de Bvishebert, trzecią 
Władysława Schindlera „Kochanka*. Totali- 
zator płacił 15 zł. za 5. 

2) Bieg zachęty z płotami dla koni pół- 
krwi galicyjskich i bukowińskich, które w r. 
1898 i 99 nie zdobyły sobie w biegu z pło 
tąmi nagrody wyższej niź 400 koron. Meta 
3200 m. Nagroda gal. towarzystwa chowu 
koni i wyścigów w kwocie 1000 koron dla 
pierwszego konia, 500 dla drugiego 250 dla 
trzeciego i 150 dla czwartego. Panowie jeż- 
dżą. U startu stanęło pięć koni. Pierwszą 
była u mety „Coquette“ por. Heintschla, dru - 
gim „Paż* por. Ed, Kollera, trzesim „Darley“ 


weterynarza wojskowego Bartoscha, czwartą 


„Kania“ podpor. K. Rothermana. Totalizątor 
płacił 10 zł. za 5. 
3. Bieg dwulatków-maiden. Meta około 


każdej działalności oywilnej, lub wojskowej 
ogromne usługi oddać może nowy siłotwór- 
czy żywioł. Dziś już transporteją w Amery- 
ce kolosalne pociągi towarowe z pomocą kom- 
prymowanego powietrza, a projektują zapro 
wadzenie nowych tramwajów ulicznych z mo- 
torem „powietrznym“. 

Do wytworzenia pary potrzeba węgla, 
który kupować jesteśmy zmuszeni za drogie 
pieniądze; do wytworzenia elektryczności 
niemniej potrzebne są materyały, będące wła- 
snością przywatną i dziełem rąk ludzkich. 
Jedynie powietrze otrzymać możemy za dar- 
mo, dostarcza go nam przyroda wprost ben 
pośredników. Rzecz jasna, że wpłynie to na 


1200 m. Nagroda 1500 koron, ofiarowanych 


ciemu koniowi. 
Pierwszy przyszedł „Waópan* własność hr. 


da chorzelowskiego. 
za 5 zł. 


przez austryacki Jockey-Club. z czego 1000 
k. zwycięzcy (95 pre. właścicielowi a 5 pre. 
hodowcy) 360 kor. drugiemu i 150 kor. trze- 
Do startu stanęło 5 koni. 


St. Siemieńskiego własnego chowu, po nim 
kapitana Pecha „Dreyfuss II“ ze stada cho- 
rzelowskiego, trzecim był „Ortolan* ze sta- 
Totalizator płacił 7 zł. 


4) Steplee chaze o nagrodę czarnokonie- 
cką, ofiarowaną przez p. Maryę Bogucką w kwo- 
cie 2000 koron zwycięzcy. Meta około 4800 


obniżenie kosztów prodakcyi — dalej ozeka 
taniość dotąd nieznana, 


nas w XX wieku 
która znowu uprzystępni dobrodziejstwa cy- 
wilizacyi szerokim masom. 


Dzięki zatem dobroczynnej matce-przy” 


rodzie uogólni się dobrobyt, podniesie się kul- 
tura. 

Ale i na innych polach wywoła powie- 
trze płynne przewrot zupełny, Prof. Linde 
przekonał się, że żywioł ten nadaje się do 
fabrykacyi znakomitych materyałów wybu- 
chowych dzięki temu, że a: ot ulatnia się z 
powietrza płynnego zupełnie, a pozostaje tyl- 
ko kwasoród. Siła wybuchowa waty, umie- 
szczonej w kapslach z powietrzem płynnem 
równa się sile dynamitu, a przewyższa dyna- 
mit o tyle, że nie grozi absolutnie niebezpie- 
czeństwem. Siła wybuchowa trwa bowiem 
tylko kwadrans, a potem sama znika. 

Zamiast niebezpiecznych składów dyna- 
mitu, będziemy mieli maszynki, wytwarzają” 
ce szybko wymaganą w danej chwili ilość 
pocisków „powietrznych". 
nietylko w razie wojny okażą się użyteczne- 
mi, ale niemniej wielkie oddadzą usługi w 
górnietwie, w łomach kamieni, przy budowie 
tuneli, dróg i traktów. Wypróbowano je 
już przy budowie nowego tunelu przez Sim- 
plon. 

Powietrze wolne od azotn okaże się też 
oczywiście niezbędnem do odświeżania po- 


wietrza w szpitalach, fabrykach, zakładach 


nankowych, warstatach i mieszkaniach. 

Wogóle nowy żywioł ma nieecenioną 
wartość dla hygieny, a i lekarze nie omie- 
szkają go wyzyskaó, czy to w terapii, czy 
też przy badaniu praw biologicznych. 

Stwierdzono bowiem, że zwierzęta pod- 
dane działaniu powietrza płynnego zdychały, 
ale usunięte z pod jego wpływu wracały do 
życia; również nasienie zniszczone pozornie 
pod wpływem powietrza płynsego — kielto- 
wało po 110 godzinach. 

Z pomocą powietrza płynnego mośna po 
kazywać wprost sztuki czarnoksięskie: napój 
naprzykład, do którego „nalejemy* powietrza 
płynnego zetnie się lodem, a lody zetknę- 
wszy się z powietraem płynnem poczną wrzeó 
i kipieó. Włodstmiera Rassewshi. 


RNTYŚCIG-IL. 


(Dzień pierwszy). 


wów 29 czerwca. 

Deszcz, który od kilku dni pada bez 
przestanku, nie zrobił wczoraj zawodu sports- 
menom. Widocznie niebo postanowiło przyjść 
z pomocą towarzystwu antihazardowemu i 
pozbawić totalizatora biednych dobrowolnie 
idących mu na lep ofiar, gdyż z obawy przed 
potokami deszczn i wobec horyzontu zasnu- 
tego grubemi ołowianemi chmurami, bez ża- 
dnego cienia nadziei pogody pojawiła się 
wczoraj na torze i u totalizatora oprócz osób 
interesowanych łub urzędem do tego zniewo- 


Nowe te pociski 


m. Panowie jeżdżą w kolorach. Bieg ten od- 
padł zupełnie, gdyż do startu stanęła tylko 
klacz Wład. Ostoi Ostaszewskiego 
której jury przyznało nagrodę. 

5) Bieg o nagrodę ministerstwa rolnictwa 
w kwocie 3000 koron dla zwycięzcy, z czego 
950%, przypada właścicielowi a 5%% hodowcy, 
a oprócz tego nagroda towarzystwa wyści- 
gów 600 koron drugiemu, 
koniowi. Start dozwolony tylko koniom gali- 
cyjskim i bukowińskim. Meta około 2400 m. 
Stawały cztery konie. Pierwszy przyszedł do 
mety kap. Pech'a „Fais ton chemin* chowu 
p. F. Scazighiny z Przewożca, drugą nagro- 
dę zdobyła „Pielgrzymka* hr. Osk. Potockie- 
go, trzecim był „Pług* ze stada chorzelo- 
wskiego. Totalizator płacił 18 zł. za b. 

Pomimo śliskiego toru nie zaszedł żaden 
wypadek z wyjątkiem tego, że w drugim bie- 
gu, biorąc trzecią przeszkodę koń p. Barto-cha 
„Darley“ związał się i upadł wraz z jezdźcem. 


Upadek był tak szczęśliwy, że p. Bartosch 
natychmiast dosiadł konia i mimo dość zna- 
cznej straty czasu zdołał trzeci przybyć do 


mety. 


Na drugie półrocze 
zas odnowić przedpłatę ! 


KRONIKA. 


Lwów dnia 30 Czerwca 


Zapiski osobiste. Minister Jędrzejowioz 
powrócił już do Wiednia. 

Książę b.skup krakowski ks. Puzyna 
wyjechał na dni kilka do swej rodziny pod 
Kołomyją. 

Hr. Józef Hohćnstein Thun, prezydent 
rządu krajowego na Slązku, wraz z małżonką 
przybył do Lwowa na kilka dni. 

powodu wyścigów hr. Stanisławowie 
Siemieńscy-Lewiccy dawali w ozwartek w 
Kasynie narodowem obiad na 50 osób, w so- 
botę zaś daje obiad prezes towarzystwa wy- 
ścigowego hr. Juliusz Bielski, 


Mianowania. Cesarz zamianował radcę 
sądu krajowego dra Józefa Kaisera z Krako- 
a prezydentem sądu obwodowego wadowie- 

iego. 

j Ministerstwo handlu zamianowało ofi- 
cyałów pocztowych: Mieczysława Mianow- 
skiego, Jana Dobrowolskiego i Józefa Lau- 
dyna ze Lwowa, Antoniego Szyllera i Józefa 
Snopkiewicza z Krakowa starszymi oficyała- 
mi pocztowymi w IX klasie rangi, a dyrek- 
cya poczt i telegrafów pozostawiła nowomia- 
nowanych w ich dotychczasowych miejscach 
służbowych. 

Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbo- 
wej zamianowało koncepistów skarbowych 
Stanisława Budzynowskiego i Michała Jani- 
szewskiego inspektorami podatkowymi w IX 
klasie rangi, tudzież konceptowych praktykan- 
tów skarbowych Józefa Myconia, dra Jana 
Waligórskiego, Juliusza Oprzędkiewicza, Adol- 
fa Weingartena i Józefa Pierożyńskiego kon- 


„Licho*, 


a 300 trzeciemu 


cepistami skarbowymi dla służby podatkowej 


I instanoyi w X klasie rangi. 

Trzeei zjazd łowiecki obradował we 
Lwowie w salach dyrekcyi domen i lasów 
pod przewodnictwem wiceprezesa tow. p. 
Czarkowskiego-Goiejewskiego. Zjazd był po- 
łączony z walnem zgromadzeniem towarzy- 
stwa łowieckiego. Sprawozdanie za rok 1898 
wykazuje, że towarzystwo łowieckie liczy o- 
beenie przeszło tysiąc ozłonków i rozwija się 
pomyślnie, a wstępuje do niego coraz więcej 
zawodomych myśliwych. 

Wydziałowi udzieliło zdromadzenie ab- 
solutoryum za czynności w r. 1598 i wy- 
brało do zarządu S. hr. Szembeka, pp. Ko- 
rytowskiego, Hirsza i Matkowskiego, Alfreda 
Dzikowskiego i 5. Piegłowskiego, a zastępca- 
mi Nahlika i radcę Klusika. 

Kilka wniosków dotyczących różnych 
spraw łowieckich przekazano wydziałowi do 
rozpatrzenia. Jeden z wniosków tych żąda u- 
stawy o tępieniu bocianów jako szkodników 
zwierzyny. 

Towarzystwo łowieckie domagało się w 
petycyi wniesionej już dosejmu aby ną rzecz 
jego szła część opłat za karty myśliwskie, a 
to dla tego, aby towarzystwo mogło skute- 
cznie działać dla podniesienia łowiectwa w 
kraju. Niemniej ważną jest sprawa, jeszcze 
niezałatwiona, ale jaż blizko załatwienia, a 
mianowicie sprawdzania rozpłodników zwie- 
rzęcych z zagranicą. Między innymi wyłoni- 
ła się w towarzystwie myśl założenia klubu 
hodowców psów rasowych. 

Między obecnymi był hr. Leon Starzyń- 
aki, hr. Stanisław Stadnicki, hr. Bielski (ju 
nior), hr. Mniszek i inni. 

W lwowskiej szkole sing była w nie- 
dzielę podwójnie piękna uroczystość, t. j. u- 
roczystość zakończenia roku szkolnego, oraz 
24-letniej rocznicy istnienia tego pożyteczne- 
go zakładu. Po nabożeństwie rano udało się 
około 300 sług z ks. kanonikiem Swisterskim 
i dyrektorem prof. dr. J. Żulińskim na czele, 
do pięknie udekorowanej sali gimnastycznej 
szkoły im. Staszica, gdzie kilka sług wypo- 
wiedziało udatne deklamacye. Bardzo dobrze 
wypadły Śpiewy. 

Po popisie rozdano nagrody, poczem je- 
dna ze sług podziękowała dyrekoyi i gronu 
nauczywielskiemu za trudy i opiekę. Dyrekto- 
rem szkoły był prof. dr. J. Źmliński, jego za- 
stępczynią p. K. Sołtysowa, katechetą ks. mi- 
syonarz Lewandowski, nauczycielkami zaś H. 
Chrzanowicz, M. Głołębiowska, M. German, K. 
Oziembłowska, Schimak, M. Seelig i M. Szen- 
derowicz. Panie te udzielały biednym sługom 
nsuk zupełnie bezinteresownie przez cały rok 
w niedziele po południu. 

Pastora rajchańskiego z pod Lnbaczowa 
p. Gustawa K. przejechał we Lwowie w Pią- 
tek rano, mocno go kontuzyonując wóz tram- 
waju elektrycznego na ulicy Leona Sapie- 
żyńskiej. 

Śmierć od pioruna. Podczas środowej 
ulewy i burzy nad Lwowem, piorun uderzył 
w szopę wystawioną do «uelów wojskowych 
za rogatkami kleparowskimi i zabił dwóch 
żołnierzy z 82 dywizyi artyleryi z bateryi 
kap. Sobolewskiego. 

W Oleszowie umarła Teresa Kirschne- 
rowa, matka żony p. Edwarda Marynowskiego 
dyrektora banku kred. Zwłoki jej w środę o 
1! rano pochowano na lwowskim cmentarzu 
przy licznym udziale krewnych, znajomych i 
przyjaciół, którzy oddali ostatnią posługę 
zmarłej mimo ulewnego deszczu. Na trumnie 
nieboszczki złożono wiele wieńców. 


Minister dr. Ruber w przejeździe ze 
Lwowa do Stanisławowa stanął w środę ra- 
no w Bukaczowcach, skąd w towarzystwie 
starostwa rohatyńskiego komisarza p. Ziemby 
i naczelnika sądu bursztyńskiego p. Łuczkie- 
wicze wstąpił do Martynowa do hr, Dziedu- 
szyckich, skąd ekwipażami przybył około 4 
popołudniu do Bursztyna. Minister oglądał 
tam nader liche lokale sądowe, przez chwilę 
zabawił u ks. Jabłonowskich, a potem odje- 
chał na dworzec odprowadzany przez cały 
personal sądu bursztyńskiego. ieszkańcy 
Bursztyna wystawili dla ministra łuk tryum- 
falny koło którego też licznie się zgromadzili, 
ale minister nie mógł wysiąść z powozu z 
powodu deszczu: 

Na stacyi kolejowej w Bóbrce przyłą- 
czył się do orszaku ministra starosta powia- 
towy p. Karol Kuryłowicz, oczekiwał zaś na 
dworcu radca dworu prezydent sądu obwodo- 
wego brzeżańskiego Willibald Prusenigg i na- 
czelnik sądu powiatowego Karol Rybotycki, 
a po krótkiem przedstawieniu ndano się po- 
wozami feldmarszałka porucznika i właścicie- 
la dóbr Chodorowa br. de Vaux bezzwłocznie 
do budynku sądu powiatowego. 

Minister zwiedził szczegółowo wszystkie 
ubikacye sądów i aresztów, uczestniczył w 
rozprawie karnej, przeprowadzonej na żąda- 
nie stron po niemiecku przez adjunkta Teo- 
dora Rożankowskiego. Nadto Ekscelencya in- 
formował się u naczelnika sądu i urzędników 
sędziowskich o stanie agend sądowych w dzia- 
le procesowym, niespornym, tabułarnym, egze- 
kucyjnym iitraktowaniu tychże tak pod wzglę- 
dem merytorycznym jak i formalnym wedle 
nowych ustaw. 

Prezydent Tchórznicki wglądał w reje- 
stra procesowe niesporne i egzekucyjne, tu- 
dzież w niektóre z aktów i objaśniał ministre 
o sposobie prowadzania, udzielając wzejemnie 
personalowi sądowamu wyjaśnień. 

Minister przyjął deputacyę miasta Strze- 
lisk Nowych z prośbą o kreowanie tamże są- 
du powiatowego. 

Minister badając w Chodorowie i Bar- 
sztynie kwestyę umieszczenia sądów i aresz- 
tów, przekonał się, o koniecznej potrzebie 
rychłego wprowadzenia w ozyn podjętej 
rzez prezydyum lwowskiego wyższego sądu 
kokin izo akcyi, celem postawienia cdpowie- 
dnich budynków kosztem skarbu państwo- 
wego. 

Ministra dawnym znajomym jest br. de 
Vaux a kolegą z ław szkolnych ks, Jabło- 
now ski. 

Na krótko przed odjazdem udał się 
Ekscelencya z całym orszakiem do barona de 
Vauz, gdzie po serdecznem powitaniu podano 
śniadanie. 

Zjazd dziennikarzy słowiańskich. Ko- 
mitet programowy drugiego krakowskiego 
zjazdu dziennikarzy słowiańskich miał posie- 


,dzenie w Krakowie 29 bm. Przewodniczący 
redaktor p. Michał Chylińsk! zawiadomił ko- 
| mitet, że grono osób pod przewodnictwem 
adwokata dr. Dobiji, zgłosiło się do niego 
z oświadczeniem, że zamierza zwołać na dzień 
8 września br. zjazd słowiański do Krakowa. 
Po przeprowadzonej dyskusyi, komitet zjazdu 
dziennikarskiego jednomyślnie uchwalił od- 
powiedzieć, Że z zamierzonym zjazdem nie 
może mieć Żadnej łączności i że ze względu 
na bliski termin zjazdu dziennikarzy sło- 
wiańskich zwoływanie drugiego zjazdu sło- 
wiańskiego do Krakowa uważa za zbyteczne. 
Następnie przeprowadzono dyskusyę nad re- 
feratami. których szkice przedłożyli pp: poseł 
August Sokołowski, dr. Beaupró i redaktor 
ks. Ledóchowski Nakoniec komitet uchwalił 
odać do publicznej wiadomości, że dzienni- 
karze, którzyby zamierzali dalsze referaty 
wypracować, zgłosić się winni do komitetu 
zjazdu najpóźniej po dzień 15 sierpnia br. 

Abltnryene! kołomyjskiego gimnazynum 
złożyli na rzecz budowy domu na gimna- 
zyum polskie w Cieszynie kwotę 12 złotych 
16 centów. 

Szkarlatyna, jak donoszą z Serafińca 
pod Horodenką, wybuchła tam obecnie i sta- 
z" musialo wydać odpowiednie zarzą- 

zenia. 


© hovor. W Tarnopolu skazał sąd chłop- 
cą kilkunastoletniego Michała Bilińskiego z 
Romanówki na 5 lat więzienie, za to, że w 
lutym połężnym kołem tak silnie uderzył Ja- 
na Babija i to właśnie na weselu Babija, że 
Babij za kilka tygodni umarł. Co w tej spra- 
wie jest okropnym szczegółem to to, że Mi- 
chał Biliński nie miał osobiście żadnej przy- 
czyny do tego zabójstwa, a tylko zemścił się 
za to, iż kiedyś brat jego starszy dostał po- 
liczek od Babija, 

Wykonanie nstawy o tępienin pomorn 
świń uległo zaraz w początkach niemiłemu 
dla hodowców wykolejeniu. Oto wskutek myl- 
nego oznaczenia cen mięsa wieprzowego na 
targu lwowskim, ogłoszoną była zbyt nisko 
cena mająca służyć za taksę odszkodowania 
za sztuki wybijane, tak iż z kilku powiatów 
dały się słyszeć w tej mierze głośne skargi. 
Sprawą tą zajął się „ogólny związek hodo- 
wców i handlarzy bydła“ speoyalnie zeń po- 
seł Wielowieyski jako referent ustawy doty- 
czącej w radzie państwa oraz dyrektor 
„Związku* dr. Balaban, wskutek ozego ceny 
targowe podane przez magistrat lwowski u- 
legły rewizyi i pomyłka została skonstato- 
waną. 

.  Spodziewać się wypada, iż namiestniotwo 
nie omieszka co rychlej zrektyfikować instrak- 
cye dotyczące wykonania przepisów o wyso- 
kości odszkodowania, a zarazem zarządzić do- 
datkowe wypłaty odszkodowań tym właściocie- 
lom świń zabitych, których dotychczasowe o- 
bliczanie ich szkody naraziło na straty. Że 
różnica o którą tu chodzi nie jest tak Diabas 
to wynika jné stąd, iż wspomniana rektyfika- 
cya podniosła cyfrę z 43 na 60 za kilogram 
mięsa wieprzowego. 


Nowe domy Boże. W Sarnkach Dolnych 
w powiecie rohatyńskim 24 b. m. został po- 
więcony nowy kościół obrządku rz. kat. 
wiątynia tg murowana, pokryta dachówką, 
utrzymana zewnątrz w stylu gotyckim, 
mieścić może pod swojemi wysokiemi skle- 
pieniami przeszło 600 wiernych, Posiada wie- 
życę, zaopatrzoną w piorunochron. Opodal 
niej wznosi się również murowana, romańska 
dzwonnica z trzema dzwonami. Kościół po- 
wyższy zbndowany został w ciągu trzech Mat 
siłami i materyałami wyłącznie krajowemi. I 
tak plany projektował p. Alfred Broniewski, 
architekt z Tarnopola, a budowę prowadził 
p. Franciszek Michalski z Sieniawy. Wykła- 
dania drzewem z dębiny są roboty zdolnego 
miejscowego stolarza p. M. Knozyckiego, z 
wyjątkiem ambony, która była zamówiona u 
p S. Kruka we Lwowie. Trembowla dostar- 
czyła płyt na posadzkę, bram; i*krzyże po- 
chodzą z warstatów lwowskiej firmy Piotro- 
wicze i Schumanna, Dzwony odlewał ludwi- 
sarz z Kalusza p Serafin, organy sprzedał 
p. Sliwiński ze Lwowa. Zaznaczyć przytem 
wypada, że materyały budowlane jako to: 
wapno, cegła i gips, z którego wyrobiono or- 
namentykę sklepień, wypalano | na miejsen w 
piecach właściciela Sarnek. W ‘końcu należy 
się osobna wzmianka rzeźbie, zdpbiącej głó- 
wny ołtarz. Jestto postać Matki Boskiej wiel- 
kości naturalnej z drzewa, prawdzywe dzieło 
sztuki dłuta prof. Juliusza Bełtowskiego ze 
Lwowa. 

Aktu poświęcenia nowego domu | Bożego 
w obecności dwutysięcznego tłumu luu, któ- 
ry pomimo niepogody i wichury tak stxjasznej 
iż udaremniła procesyę, pospieszył zł okoli- 
cznych wiosek i wśród huku strzałów (z moż- 
dzieży dokonał ks Jan Haber, przeor OO. 
melitów z Bołszowiec, w asystencyi licznego 
kleru i ze współudziałem duchowieństwa | ob- 
rządku gr. kat. któremu przewodził dziefzan 
ks. kanonik Makohoński * Lipicy. Uroczyńte 
msze Św. odprawiali ks. Teodor Karmeli 
ks. Wojewódka miejscowy proboszcz obr&. 
gr. kat. a wreszcie ks. przeor J. Haber, któr 
też kazanie wygłosił, a zakończył je udzie- 
leniem fundatorom świątyni hr. Maurycemu i * 
hr. Helenie Mycielskiej z polecenia ks, arcy- . 
biskupa Morawekiogo publicznego arcypaster- 
skiego błogosławieństwa. 

Po dokonaniu ceremonii hr. Mycielscy 
sęp u siebie przyjaciół i sąsiadów. 
Wór d ich gości znajdował się znany powie- 
ści opisarz p. Teodor Jeske Choiński z War- 
szawy. Lud, który uczestniczył w uroczy- 
stośc! podejmowali hr. Mycielscy w miejsco- 
wej gospodzie chrześcijańskiej (przerobionej 
z dworskiej karczmy) i w domu, wybudowa- 
nym naprzeciwko kościoła, przeznaczonym do 
użytku dla przyszłego duszpasterza. Bawiono 
się tam ochoczo do późna przy odgłogie 
muzyki. 

W Skomorochach Starych również u hr. 
M. Mycielskich 27 bm. poświęcony znów zo- 
stał kamień węgielny pod kaplicę obrs. rz. 
kat. budowaną przez komitet na czele które- 
go stoją ks. Jan Haber przeor klasztoru Kar- 
melitów z Bołszowiec, hr. Maurycy Mycielski 
z Sarnek Dolnych oraz z ramianią szlachty 
miejscowej Mikołaj Biliński z Skomoroch i 
Jan Leszczyński wójt z Podszumlaniec. Lat 
temu dwa hr Mycielscy ofiarowali pod tę 
kaplicę grunt i przeznaczyli na jej budowę 
pewną kwotę pieniędzy i 60. 000 cegły a gdy 


O ANN 
NOWOŚ: 


vi z konfekcyi damskiej poleca Magazyn Schayerów we Lwowie. 


C 


róð siebie zebrać zdołała prze- 
o S komitet 6 ga budowę ufny 
wto, że fundusze | r e na wykończenie 
zl ła zdoła ie8ZCZe ZeDrać. 
dzi krakowska żeńska szkoła średnia, pry- 
watna, której dyrektorem jest p. Bronisław, 
a której utrzymania podjęło się „krakowskie 
towarzystwo Szkoły gimnazyalnej żeńskiej“ 
istnieje od 4 września 1896 r. Wedle sprawo- 
zdanie Za rok 1898/9 chodziło na trzy kursy 
tej szkoły panien 68, z których 22 otrzymało 
stopień celujący z nauk, a 39 stopień pierw- 
szy. Uczennice złożyły wpisowego 343 zł., 
opłat 5540, a że szkoła otrzymała od sejmu 
0 zł. od miasta 500, a z kasy swego towa- 
rzystwa 502 zł. 89 ct, wydatki zaś wyniosły 
8364 zł. 54 ot, więc deficyt za rok ostatni 
musiała szkoła w kwocie 1176 zł. 66 ot. po- 
é pożyczką prywatną. Z pomiędzy uozenio 
ulv 8 z Ukrainy, 3 z Królestwa Polskiego, a 
reszta z Galicyi. Panien 19 liczyło po lat 16, 
18 liczyło lat 17, a inne od 14 do 20 i wy- 
żej. Była między nimi jedna wyznania grec- 
eko-katolickiego, 45 rzymskich katoliczek, a 
17 żydówek. Najwięcej tj. było córek róż- 
nych urzędników, 14 córek ku ców i prze- 
mysłowców, 3 córki właścicieli dóbr, a reszta 
wyłącznie panny z t. zw. inteligencyi. Wszyst- 
kie były Polki. 

Zlot okręgowy towarzystw gimnastycz- 
nych „Sokół* odbył się w Bochni w czwar- 
tek przy bardzo pięknej pogodzie. Przybyło 
około 200 Sokołów. Po nowitaniu na dworcu, 

szyli do miasta plutocnami pod przewo- 
dajct wem prezesa Thé iieii na aAA Ru- 
dzińskiego i „przybocznego* Rudolfiego. Uda- 
no się do kościoła farnego, skąd po wysłu- 
chaniu nabożeństwa, podczas którego śpiewa- 
ły chóry „Sokołów* wyruszono na rynek, 
gdzie złożono hołd miastu przed pomnikiem 
Kazimierza Wielkiego. 

Przemawiali burmistrz miasta dr. Ferdy- 
nand Maiss i prezes Turski. Nastąpiła próba 
ówiozeń, a później odbył się obiad, na którym 
wznosili toasty burmistrz dr. Maiss, oraz p. 
Turski i poseł dr. Bernadzlkowski. O godzinie 
4 po ::ołudnin odbył wielki -popis publiczny, 
a dzień zlotu zakończono festynem, urządzo- 
nym bardzo pomysłowo przez p. Ossolińskiego. 
Podczas festynu produkowały się tańcami 
i śpiewami „banda cyganów* i „wesele kra- 
kowskia*, 

Doniesienie © wypadku, jakiemu miał 
ulec w Żytomierzu p. Roman Kundzioz Da- 
sakiewicz okazała się mistyfikacyą. 

Z Warszawy donoszą Ruchowi Katolickie- 
mu: Towarzystwom Śpiewackim w Królestwie 
Polskiem, tak zwanym „Lutniom*, wzbronio- 
no urządzania zjazdów, Stało się to wskutek 
zjazdu towarzystw śpiewaczych w Łodzi, dość 
już dawno temu. Podczas kolacyi, zbyt suto 
podlewanej winem, wypowiedziano mowę, 
której to i owo miała do zarzucenia žandar- 
merya. Prowadzono wówozas śledztwo, które 
wprawdzie skończyło się na niczem, ale wkrót- 
ce potem wydano rozporządzenie, zabrania- 
jące wyjazdów towarzystw śpiewackich do 
innych miast i urządzania zjazdów ogólnych. 

Fani Dreyfussowa przybyła już w śro- 
dę do Rennes. 


Stan zdrowia puncynsza ks. Taglianiego 
poprawił się dopiero wa środę wieczorem. Le- 
karze czynią nadzieję zupełnego wyzdro- 
wienia. 

Ks. Tagliani noc z czwartku na piątek 
przepędził spokojnie i w ogółe stan sdrowia 
jego już się stale polepsza. 

Zwłoki kardynała Schoenborna z dworca 
kolejowego praskiego do rezydencyi biskupiej 
przeprowadzono w środę popołudniu, W po- 
grzebie wziął udział namiestnik. naczelnicy 
władz* arystokracya, młodzież szkolna i bar- 
dzo liczne tłumy wiernych. Z powodu, że je- 
den koń stanął dęba & ktoś przytem krzyknął, 
koń się spłoszył i powstała panika, przyczem 
4 osoby ciężko a wiele innych lekko pora- 
nionych zostało. 

W pogrzebie kardynała Schónborna w 
Pradze wzięły w piątek ogromne tłumy lu- 
du. Zwłoki kardynała złożono w kościełe św. 
Wita. Udział wiernych był imponujący. W 
orszaku pogrzebowym postępował arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand w zastępstwie cesarza, 
oraz arcyksiążęta Ludwik Wiktor i Franci- 
szek Salwator — dalej prezes gabinetu hr. 
Thun, minister oświaty hr. Bylandt-Rheidt, 
namiestnik, marszałek, jeneralicya, dygnita- 
rze kościelni, państwowi i autonomiczni a 
wreszcie tłumy ludu. 

Rozruch robotniczy we wsi Hernem pod 
Bochumem w Prusiech, w czem są podobno 
interesowani i robotnicy Polacy, w nocy z 
wtorkn na środę, się nie powtórzył. W sa- 
mym Bochumie doszło w środę do bójki mię- 
dzy żandarmeryą a bastownikami, przyczem 

- jeden z robotników został zabity, a kilku 
odniosło rany. Aresztowano 36 ludzi. Przybyć 
ma wojsko do Bochumiu. A - l 

Strajk górników w Hernie, jak się zda- 
je, ma się już ku końcowi, albowiem we 
wszystkich szybach, w których robotnicy 
strajkowali, znaczna ich część w piątek rano 
wróciła do roboty, W sobotę prawdopodobnie 
i w innych szybach rozpocznie się praca. 
Spokój wszędzie zupelny. Nigdzie do pono- 
wnych zaburzeń nie przyszlo. 

Eksplozya gazów. W kopalni Luiza koło 
Zabrza na Śląsku pruskim nastąpiła w środę 
eksplozya gazów, przyczem 11 ludzi odniosło 
cięższe lub lżejsze rany. 

Pojedynek polityczny między posłami 
francuskiego parlamentu Milievoye a Ber- 
thaud rozegrał się w Środę. Berthaud otrzy- 
mał ranę w twarz, ale podał rękę na zgodę 
swemu przeciwnikowi. > 

Najstarszym mostem w całej Europie 
jest olbrzymi most zbudowany z ciosowego 
kamienia na Dunaju w okolicy Ratysbony. 
Mcst ten pochodzi jeszcze z czasów księcia 
Henryka Pysznego, a budowa jego, jak to 
świadczy napis na jednym z filarów trwała 

lea; mianowicie od roku 1185 do 1146. 
Ogromna ta konstrukcya wsparta na piętnastu 
łukach w całej swej rozciągłości długą jest 
na 994 gtóp. Przejazd dla wozów jest bardzo 
szeroki a chodniki okające go z obu stron są 
tak wąskie, żę tylko jedna osoba może się na 
nich połtieścję, W swolm czasie most ten u- 
chodził za Jedno z największych dzieł sztuki 
budowlanej w całych Niemczech i został 
uwieczniony Przez Hansa Sachsa w jednym 
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z jego utworów poetyckich, a i dziś robi na 
podróżniku potężne wrażenie zwłaszcza gdy 
się weźmie pod uwagę, w jakich warunkach 
dokonano jego budowy. Wkrótce pomnikowe 
to dzieło zniknie bez śladu, Konstrukcya mo- 
stu uniemoźliwia swobodę żeglugi w tej czę- 
ści Dunaju, to też pomimo, że mógłby śmiało 
przetrwać jeszcze Bragi 750 letni okres czasu, 
zostanie zburzonym i zastąpionym lekką kon- 
strukcyą żelazną. 

Urzędnicy rolnieży. Jak w Galioyi są po 
starostwach osobni urzędnicy państwowi, któ- 
rzy się nie zajmują polityczną administracyą 
swego okręgu, jak np. fizycy, którym przy- 
pada w udziale piecza nad sanitarnym sta- 
nem powiatu, albo inżynierzy powiatowi, 
którzy opiekują się drogami, mostami i bu- 
dynkami w powiecie, tak w Rosyi od jesieni 
będą ustanowieni osobni urzędnicy po guber- 
niach, którzy będą mieli za zadanie opieko- 
wać się rolnictwem. Na razie będą wprowa- 
dzeni ci urzędnicy w 20 guberniach. 

British Museum, słynna biblioteka lon- 
dyńska, ofiarowała Franoyi dar wspaniały. 
Podczas porządkowania dzieł i dokumentów, 
dotyczących historyi rewolucyi franenskiej o- 
kazało się, że 30.000 numerów biblioteka an- 
gielska me w iw ich lub więcej egzemplarzach. 
Dublety te ofiarowało British Museum zupeł- 
nie bezpłatnie paryckiaj Biblithóque Nationale, 
aby sobie z nich dokomplatawała swe zbiory, 
a ao zostanie — doręczyła bibiiotece miasta 
Paryża. 


Zmarli. W Zakopanem Józefa z Mora- 
wieckich Sołtysowa, żona profesora muzyki i 
kierownika konserwatoryum muzycznego we 
Lwowie. 


Repertoar teatralny. 

W sobotę 1 lipca (wznowienie) „Żyd 
polski“ (Hans Mathis) sztuka w 3 akt. Erckma- 
na i Chatriana, z p. Chmielińskim w głów- 
nej roli. 

W niedzielę 2 lipca ostatnie w tym se- 
zonie przed wyjazdem do Krynicy) po raz 
I-gi „Żyd polski“ sztuka w 3 aktach Erckmana 
i Ohatriana z p. Chmielińskim w głów- 
nej roli. 

Zarząd lwowskiego teatru zapowiuda, że 
od 6 lipca będą dawane w Krynicy przedsta- 
wienia tego teatru pięć razy na tydzień a to 
w każdy wtorek, środę, czwartek sobotę i nie- 
dzielę. Personal składać będą panie Cichocka, 
Czaplińska, Gostyńska, Jankowska, Kwieciń 
ska, Lasocka, Modzelewska, Nałęczówna, O- 
gińska, Różańska, Rybicka i Stachowiczowa 
i pp: Antoniewski, Bielecki, Chmieliński, Fi- 
szer, Feldman, Hierowski, Jaworski, Jasielski, 
Kliszewski, Kwiatkiewicz, Modzelewski, No- 
wacki, Neuman, Różański, Wolański, Walew- 
ski, Wostrowski, Wysocki i inni. Przedstawie- 
nia rozpoczynać się będą zawsze o godzinie 
7 wieczorem. Ceny miejsc: loża I p. 6 zł. 
loża II p. 3 zł., fotel w part. 1 zł. 50 ct., 
krzesło 1 zł., parter stoj. 30 ot., galerya 20 ot 


Kalendarz. 
W sobotę 1 lipca Tecbalda Op. — Ju- 
dy Ap. 


=. 
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(Tel. „Gaz. Nar.*) 
Budapeszt 29 czerwca. 

Frakcya Koszutha postanowiła na wozo- 
rejszem swojem posiedzeniu przeciw tym 
przedłożeniom ugodowym, które przyjdą pod 
obrady sejmu dopiero w sobotę, także głoso- 
wać. Co do przedłożenia bankowego to Ko- 
szutowoy będą żądali utworzenia samoistnego 
narodowego banku. 


Budapeszt 29 czerwca. 
W dalszym ciągu dyskusyi generalnej 
nad ustawą dotyczącą podatków konsumcyj- 
nych przemawiał wozoraj poseł Kossuth, któ- 
ry zwalczał ustawę. Po nim mówił posel 
Bertold Weiss i ze względu na to, że tak 
Węgrom jak Austryi potrzeba spokoju dle 
sytuacyi wewnętrznej powitał z radością prze- 
dłożoną ustawę, która nastanie tego pokoju 
zapowiada. Po przemówieniu ministra skarbu 
Lukacsa uchwalono; przejść do rozprawy 
szczegółowej, w której minister skarbu ró- 
wnież głos zabrał i zażądał kilku modyfika. 
oyj. Ostatecznie całe przedłożenie wraz z 
tymi modyfikacysmi przyjęto. Następne po- 
siedzenie sejmu w sobotę. 
Wied- d. 29 czerwca. 
Prezydent ministrów węgierskich Szell 
i minister skarbu Lukaoz przybyli tu wczoraj. 
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Sozruchy. 


!Tel. „iłaz. Nar.*) 
Bruksela 29 czerwca. 
Posiedzanie izby zaczęło się wczoraj 
spokojnie później jednak z powodu odrzuce- 
nia wniesionej przez socyalistów rezolucyi 
przybrało ch:rakter burzliwy. Jednego z 
deputowanych katolickich czynnie zniawa- 
żono a prezydenta ministrów zelżono. Słu- 
dzy parlamentarni nie mogli dać sobie ra- 
dy z niesłychana awanturą i prezydent 
musiał posiedzenie zamknąć, poczem żoł- 
nierze opróżnili trybuny publiczne. 
Bruksels 30 czerwca. 
Dziennik „Petit bleu* donosi, że w 
czasie weęzorajszych rozruchów „kilku de- 
monstrantów raniono bagnetami; z nich 
jeden umarł, 2 inni zaś są ranni bez na- 
dziei utrzymania ich przy życiu. Ran- 
nych ma być ogółem 100, z nich 8 cię- 
żko. Kilku policyantów i żandarmów ró- 
wnież otrzymało rany. 
itruksela 30 czerwca. 
Po ukończeniu wczorajszego zgroma- 
dzenia socyalistów  wielotysięczny tłum 
urządził demoustracyę, przyczem przyszło 
do starcia między tłumem a żandarmeryą. 


Specyalny Magazyn 


nowości gałanteryjnych 
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Gdy żandarmerya oczyściła ulice i rozpro- 
szyła demonstrantów, zgromadzili się oni 
na innych punktach miasta, przyczem 
proma do ponownych staré między żan- 
darmerya a demonstrujacymi tłumami. 
O godz, pół do 12 w nocy liczny tłum 
manifestantów zaatakował żandarmeryę ka- 
mieniami wyrywanemi z bruków. Demon- 
stranci podpalili rury gazowe. Na placu 
„Grande“ w ponowiiem starciu raniono 
wiele osób. Podobnie na ulicy św. Urszuli 
przyszło do krwawego starcia. Na innych 
ulicach również atakowano policyę i żan- 
darmeryę, używając do tego kamieni wy- 
rywanych z bruku. 

Podczas starcia w pobliżu giełdy za- 
atakowano wagon tramwajowy. Kondukto- 
ra tramwaju raniono dwoma strzałami, 
podobnie też konia, którego musiano 
dobić na miejscu. Wagon tramwajowy 
rozbito. Deinonstranci pociągnęli przed 
(bank państwowy, tłukąc po drodze szyby. 
Około północy przyszło do starcia między 
żaudarmerya a osobami obecnymi w pe- 
wnej kawiarni, które strzelały do pulicyi. 

Rozruchy trwały do godż. 3 rano. 

Braksela 30 czerwca. 

W dalszym ciągu wczorajszego po- 
siedzenia izby deputowanych oświadczył 
socyalista Vandervelde, że socyaliści ob- 
strukcyi nie zaprzestaną, lecz będą ja da- 
lej nieprzerwanie prowadzili i zwrócą się 
do króla z żądaniem, ażeby projekt refor- 
my wyborczej cofnął. Socyaliści chcą o- 
chronić lud od niesłychanie, krzywdzącej 
go ustawy wyborczej. Rząd jest odpowie- 
dzialny za niepokoje, które doprowadziły 
aż do przelewu krwi. 

Następnie przemawiał socyalista Four- 
nemont, który stwierdził, że żandarmi in- 
terweniujący w onegdajszych rozruchach, 
byli pijani. 

Dep. Corand liberał, żądał odroczenia 
rozprawy nad przedłożeniem wyborczem 
oraz oświadczył, że jeżeli rząd tych przed- 
łożeń nie cofnie, niepokoje dalej będa 
trwały. 

Socyalista Śmeeps zapytał, ozy dziś 
w nocy powtórza się mordy, jakie zaszły 
ubiegłej nocy. (Słowa te wywarły wielka 
wrzawę). 

Dep Fournemont wniósł rezolucję, 
wyrażającą rządowi naganę z powodu 
przedłożeń dotyczących reformy wybor- 
czej. W izbie powstał niepokój. W głoso- 
waniu powyższą rezolucyę odrzucono 87 
głosami przeciw 31. i 

Prezydent zaproponował przejście nad 
sprawą do porządku dziennego, a miano- 
wicie do obrad nad budżetem. W odpo- 
wiedzi na te słowa prezydenta zerwał się 
na lewicy nieopisany hałas. Socyaliści 
stukali szufładkami wysuwanemi z pulpi- 
tów, trabili gwizdali itp. wywołując tem 
taką wrzawę, że trzeba było przerwać po- 
siedzenie. 

Po rozpoczęciu na nowo posiedzenia, 
zabrał głos socyalistyczny deputowany 
Desprć, który twierdził, że żandarmi na- 
padali na niego na ulicy. 

Wywołało to znowu wrzawę i hała- 
sy, a dep. Cavrot, socyalista, przyskoczył 
do prezydenta ministrów Van den Peero- 
booma, grożąc mu pięścia i wołając do 
niego: Ty nedzniku! Zerwała się na to 
taka wrzawa, iż prezydent zmuszony był 
posiedzenie stanowczo zamknąć. 


Telegramy i telefonematy 


Berns szwajcarskie 29 czerwca. 
Rada stanu udzieliła radzie związko- 
wej jednogłośnie upoważnienia do zaku- 
pna szwajcarskich obligacyj kolejowych 
aż do sumy 200 milionów franków. W tym 
celu mają być wydane 3 i pół procentowe 
obligacye związkowe. 
Petersburg 29 czerwca. 
Organ rosyjskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych pisze: Część prasy usposo- 
biona nieprzychylnie dla pokoju stara się 
ostatnie ubolewania godne zajścia na gra- 
nicy serbsko-tureckiej wyzyskać celem za- 
kłócenia stosunków między Rosyą a Au- 
stro-Węgrami. Aby już obecnie zapobiec 
nowej ewentualnej legendzie jestesmy w 
możności oświadczyć co następuje: „Na- 
tychmiast po otrzymaniu wiadomości o 
krwawych zajściach na granicy serbsko- 
tureckiej, minister spraw zagranicznych 
hr. Murawiew dał polecenie rosyjskiemu 
posłowi belgradzkiemu, aby u rządu serb- 
skiego poczynił przyjazne przedstawienia. 
Z polecenia ministra spraw zagranicznych 
hr. Gołuchowskiego przyłączył się do tego 
kroku także poseł austro-węgierski. Obaj 
dyplomaci wręczyli równobrzmiące noty. 
To samo stało się także w Konstantyno- 
polu. Istniała tedy i istnieje równoległa 
akcya Rosyi i Austro-Węgier. Umowa te- 
dy obu tych państw w sprawie bałkań- 
skiej i tym razem Świetnie się udokumen- 
towała i ze względu na pokojową polity- 
kę państwa niemieckiego daje światu na- 
dzieję długiego i pewnego pokoju. 
Rzym 29 czerwca. 
Przedkładając izbie poselskiej dekret 
królewski o zarządzeniach politycznych 


| powiedział wczoraj Pelloux, że obrana 
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przez rząd droga wyjścia z obecnego po- 
łożenia jest jedyną, po której zachowując 
równocześnie prerogatywy parlamentarne, 
spodziewać się można rezultatów prakty- 
cznych. Prosił, ażeby izba przystąpiła jak 
najrychlej do obrad nad tym dekretem 
i złożyła w ten sposób dowód. że władze 
państwowe mogą prawidłowo funkcyono- 
wać. (Oklaski, krzyki i hałas na lewicy). 
Posłowie Bonacci, Branco. Nocitu, Galo 
i Fortis zwalczali dekret i rząd twierdząc, 
że dekret jest naruszeniem konstytucyi. 
Posłowie Francheti i Sonnino mówili 
wśród hałasu na lewicy na korzyść rządu. 
Rudini oświadczył, że jest zdecydowany 
zwalczać obstrukcyę, nie jest jednak rze- 
cza niemożliwa, że bedzie głosował za 
tem, ażeby państwo nie poniosło żadnej 
szkody, co będzie jednak tylko dowodem 
życzliwości jego dla osób a nie dla sy- 
stemu. Colombo rzekł, że nie uznaje de- 
kretu, ponieważ jednak przesilenie mo- 
głoby obecnie tylko szkody krajowi przy- 
nieść, więc nie będzie przeciwnym rzą- 
dowi. 

Prezydent ministrów podtrzymywał 
swe żądanie, aby odesłać dekret do ko- 
misyi, która zajmowała się projektami 
zarządzeń politycznych i twierdził, że ko- 


208 głosami przeciw 138. Posiedzenie 
było bardzo burzliwe z powodu zachowa- 
nia się lewicy, która co chwila wypra- 
wiała hałaśliwe sceny. 


| 
ł 
Rzym 29 czerwca. 
Wczoraj przedpołudniem izba depu- 
towanych obradować miała nad budżetem 
marynarki, zaraz na wstępie jednak dep. 
Bonaci wniósł, aby posiedzenie przerwa- 
no, ponieważ najpierw musi zapaść decy- 
zya izby w sprawie dekretu królewskiego, 
którym opublikowano świeżo polityczne 
rozporządzenia rządu. Minister robót pu- 
blicznych oświadczył, że pozostawia to 
rozstrzygnięciu izby. Istotnie też przewo- 
dniczący przerwał obrady do popołudnia. 
| Na posiedzeniu popołudniowem prezydent 
ministrów Pelłoux przedłożył ów dekret 
królewski i zażądał odesłania go do tej 
i samej komisyi, której swego czasu prze- 
| kazano projekt tychże zarządzeń. 
Rennes 30 czerwca. 

Krąży tu powszechnie pogłoska, że 

Dreyfuss przybędzie dzisiaj w nocy. 
Paryż 30 czerwca. 

„Matin* zapewnia, że adwokaci Labori 
i Demange udadzą się jutro do Rennes, 
gdzie zobaczą się z Dreyfussem, celem 
stwierdzenia, czy jego fizyczny i umysło- 
wy Stan pozwala na przeprowadzenie pro- 
cesu w najbliższym czasie. 

„Echo de Paris“ dowiaduje się, że 
pani Dreyfussowa przywiozła ze sobą do 
Rennes ubiory, które Dreyfuss miał na so- 
bie w dniu degradacji. 

Londyn 29 czerwca.. 

Oddział pułku kolejowego otrzymał 
nakaz wyruszyć do Oaplandu. Na tym sa- 
mym okręcie odpłynie znaczna ilość ma- 
F służącego do budowy kolei. 


Dział ekonomiczny, 


— Zmiana przepisów o transporcie kole- 
jowym. Od 1 lipca br. zaczną obowiązywać 
nowe przepisy, zmienione na korzyść ogółu, 
o warunkach pod jakimi kolej moźe się na 
kredyt podejmować przewozu towarów. No- 
wość, zawartą w tych najświeższych przepi- 
sach stanowi to, iż od 1 lipoa br. kolej na 
zabezpieczenie sobie przewoźnego, które się 
jei należy za przewóz towarów, a które nie- 
'onieoznie zaraz w ohwili nadania towaru na 
kolej musi być zapłacone, będzie przyjmowa- 
ła nietylko, jak dotąd, kaucye w gotówce 
lub papierach wartościowych, lecz także pi- 
semne poręczenia bankowe. Które banki będą 
dopuszczone do tego przywileju, aby ich po- 
ręka miała dla kolei wagę kaucyi, to ozna- 
ozy ministerstwo kolei razem z ministerstwem 
skarbu. Bank, któryby chciał uzyskać taki 
przywilej, winien się staraó o to u minister- 
stwa kolei a za pośrednictwem tej dyrekoyi 
kolejowej, w której okręgu ma siedzibę. Ban- 
kom dostarczą dyrekcye formularzów do ta- 
kich pisemnych poręk bezpłatnie. Przywileje 
z których ktokolwiek obecnie korzysta na 
podstawie dawniejszych przypisów co do 
przewozu na kredyt towarów koleją i co do 
możności nieopłacania z góry przewoźnego 
gasną 31 grudnia br. ktoby więc nie postarał 
się jak najrychlej o odnowienie ich do dnia 
tego na podstawie nowych przepisów, ten się 
naraża „Da przerwę w korzystaniu z tych udo- 
godnień, z którymi obecnie towary obecnie 
towary koleją wolno mu wysyłać. 


wiadomości giałdowe. 


Lwów, dnia 30 Czerwca 1899. 

Akoye za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika po 
200 zł. m. k. 210:50 do 212'50. Kolei Lwow.-Czern.-Jassk. 
po 100 zł. w. a. 286— do 290'—, Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a. 388— do 396-—, Banku kredyt. galic. po 
200 zł. w. a. —— Akcye garbarni Rzeszow- 
skiej po 100 zł. 205*— do 212—. 

Listy zastawne na 100 sł: Banku hipot. gal. so 
koronowe 96:50 do 97:20. 5%9 z 10°% prem. 110°20 do 
110*90. 4%40/, los. w 50 latach 100-— do 100-70. Banku 
krajowego 4£!/,0/, los. w 51 latach 100.80 do 101:50. Banku 
krajowego 40, Ios. w 57 latach 98-— do 9870. Towarz. 
kredyt. gal. ziemsk. 407, t amisya) 9750 do 98:20, 4, 
los. w 41 lat, 97:50 do 9820, 4/ lon. w 56 latach 95-80 
do 96:50. 


U === 


wyborze. 


Obligi za 100 zł. Galie, funduszu propinneyjneg 
sb 98-— do 98:70. Bukow, funduszu propinacyjnego 0*fo 
1023-25 do ——, Kom. banku krajowego 5°% w. 8. LL. em. 
102*— do 102-70. Pożyczka krajowa 6 /, w. a. 104— do 
4j0j, 100-50 do 10120. 4°% obligacye kolejowe 
Banku krajowego 97:50 do 98:20 za 100 nom. 

Losy : Losy miasta Krakowa 2676 do 28'—. Losy 
miasta Stanisławowa 55— do ——. 

Monety; Dukat cesarski 5'64 do 5'74. Napoleondor 
9-52 do 962. Półimperysł —— do —'—. Rubel rosyjski 
srebrny 1-22— do 1-27—, Ruhel rosyjski papierowy 1:47:30 
do 1:28:20. 100 marek niemieckich 58'70 do 59-15. 

Wiedeń dnia 30 czerwca. (Telegram Gas. Nar“. 
Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 po dniu 
Akcye zakład kred. 375-—, węgierskie zakład. kredy- 
388-—, Anglobanku 152'—, Unionbanku 312—, 
dla krajów koronnych 23860, Bankvereinu 27450, Boden- 
creditu 473-—, Gal Banku hipot. 390-—, koleji państwo- 
wych 34575, kol. południowej 7275, tramwaju 464—, 
kolei Elbethal 261-—, kolei północnej 34350. kolej ozer- 
niowiecka 288—, alpiny 28390, Rima Muranya 30250, 
pragskiego tow. żel. 1257'—, fabryki broni 202 —, turece 
kie tytoniowe 13750, oblig. węg. indemniz. 9425, renta 
majowa 10025 austr. renta koronowa 100'20, węg. renta 
koronowa 96'30, 56 l. listy tow. kred. ziem. 95:50, 4-pro- 
cent. listy banku krajow. 98'—, 4!/,-procent. listy banku 
krajow. 10050, 4-procent. listy banku hipoteczn. 96'7%5, 
4'/,-procent. listy banku hipoteczn. 10025, 5-procentowe 
listy zast. bank hipoteczn. 110*—, 4-procent. gal. oblig. 

ropinac. 97:60, 4-procent gal. poż. kraj z r. 1393 96 50, 
procent. pożycz. m. Lwowa 94—, iosy tureckie 63*-—, 
| marki 5895, ruble 127 . 


Z rynków towarowyci. 


Lwów dnia 30 czerwca, (Przedruk z urzędowej 
„Gazety Lwowskiej): Pezenicz gotowa 8:80, do 9'00, psze- 
nica gotowa nowa 0:00 do 0:00, żyto gotowe 6:30 do 6-50, 
żyto gotowe na terminy —'— do —'—, owies obroczny go- 
towy 5'50 do 6*—, owies nowy lub na terminy —' — do 
— —, jęczmień pastewny 5*— do 525. jęczmień browarn. 
5-75 do 6-—, groch do gotowania 0— do0—, wyka 0* 


Adak dla tego kal wotum będzie | go 0—, nasienie lniane —— do ——, nasienie kona: 
uważał za pewną rekompen ta- | pne —*—, do ——, bób —— do ——, bobik 4.30 do 
Gi ści p 3 p sato TAMON 4-50, hreczka 7-25 do 7:50, koniczyna czerwona galicyj- 
nie zajścia. , , , ska —— do ——, biała —'— do ——, tymotka —— 
Wniosek odesłania uchwaliła izba | do ——, szwedzka —*— do ——, kukurudza stara 0 — 

do 0—, nowa —*— do—'—, chmiel stary —*—, do —'—, 


nowy sa 56 kilo —— do —'—, rzepak 10-25 do 10:75, 
groch pastewny 5— do 5'50. 

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 1675 do 
na terminy 1425 do 1450, warranty —— do —*— 


Wiedeń dnia 30 czerwca. 

Notowano wezoraj pszenicę na wiosnę 0. — do O- , 
szenicę na maj-czerw. 0'—do 0—,na jesień 9'22 do 9'23, 
yto na wiosnę 0*— do 0*—, na maj-czerwiec 0(— do 
0:— na jesień 730 do 7-34, kukurudsa na maj-czer- 
wiee 0:— do 0*—, na lipiec-sierpień 4-76 do 4'77, na 
wrzesień-październik 4-97 do 499, owies na wiosnę 0—, 
do 0—, owies na maj czerwiec 0*— do 0:— na jesień 
5:93 do 595, rzepak na sierpień-wTzesień 12 70 „do 12'60, 
olej rzepakowy na wrzesień-grudzień 32-— do 33—. 

Tendencya : silna. 

Pogoda: piękna. 


Budapeszt dnia 30 czerwca. 

Notowano pszenicę na maj —*— do —'—, na paź- 
dziernik 916 do 917, Żyto na maj 0— do 0—, na 
październik 7'13 do 715, kukurudza na czerwiec —— 
do —'—, na lipiec 4,47 do 448, na paźdz. 0— do 0—, 
kukurudza na maj 1900 r. 479 do 4-80, owies na maj 
do ——, na październik 5:63 do 5:65, rzepak na 
sierpień 1250 do 1260. 

Oferty na pszenicę : słabe. 

Chęć kupna: mierna. 

Tendencya: słaba. 

Pogoda: zmienna. 


17-25, 


— Wiedeń d. 40 czerwca. Cukier surowy 
1390 do —'—. Tendencya spokojna. Nafta 
galicyjska niezmieniona. Spirytus 18:50 do 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 80 czerwca. 

Hotel Europejski. Hr. Lanckoroński z Ska- 
latu, hr: Skrzyński z Zagórzan, St. Białoskórski 
z Staji, G. Jooz z Przemyśla, hr. Hagelin z Wie- 
dnia K., Siwicki z Sieniawy, B. Preok z Panta- 
lowie, J. Kownacki z Świtarzowa, Z. Zakrzew- 
ski z Czołhan, hr. A. Korytowski z Płotycza, 
M. Viwien z Sassowa, D Nebenzabl z Seno- 
ka, M. Niementowska z Zbaraża, J. Zahayski 
z Wiednia, J. Matecki z Koszlaki, G. Goray- 
ski z Moderówki, M. Gołaszewski z Tou- 
stobab. 


Nadesłiazi 


zs w ratrylą refactor jm 


że 


wA; 


LJ OCZKTLICa 


Dr. A. Tarnawskiego 


w Kosowie za Kołomyją 
WE otwarta na 30 osób. "SBE 


Środki: leczenie wodą, dycta zastosowana 
i inne hygieniczne. 


Hotel „zur Weintraube* Wien A, Wein- 
traubengasse 14 poleca się wszystkim podró- 
żującym jako dom z największym komfortem 
urządzony. 

Położony najbliżej północrego i półno- 
ono-zachodniego dworca, o. k. Prateru, połą- 
czenia tramwajowego i omnibusowego we 
wszystkich kierunkach. 


Pracownia |: 


Sukien damskich i uborków dziecinnych | 
ygauki kra francnskiego 
pod firmą : 
Marya VYVaśniewska 
Lwów, ul, Lelewela 1. 6 


Wasalkie rlacenia załatwia jak wajpwnktwalniaj, 
Przy samówirniach s prowincyś wpraasa się o przypłą: 


nia dobrać ek ka, dłwgośći przodu spodnice 
' abyętośc w ach, — Dla ksal: wiak, objęto 
w pared piersiach, długość od wszycia kolnisraa prsodaw, 


Ma żądanie próbki matoryj kałdago acamau — irano. 


U ve ie 
szafy wystawowe 


są tanio do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w Administracji ,, Gazety 
Narodowej" ul. Karola Ludwika 3. 


Artykuły do podróży w największym 
Parasolki. — Paski 


A nasa 


4 


Nahin Ks.EGarii zafolichG; 


WAURARNNU 
w Krakowie, Rynek 30 


wyszło świeżo dragie wydanie tsiążki 
do nabożeństwa pod :viułem: 


Małe nabożeństwe mszalne 
złożone przez HM. D. (str, 671 © VI w 32). 


Jostto bardzo praktyczna książka do pa- 
cierza, w rodzaju francuskich Paroisien 
Romani, zawierająca obok uaiużywańszych 
modlitw Msze ma wszystkie niedziele 
święta w roku 
(gna egz. bez oprawy 2 korony, w opra- 
wie w nłótno angielskie, brzaśi marmur- 
kowe 2 k. 50 gr. — Toż s brzegami pą- 
sowemi 3 k. W oprawie w szagryn miek- 
ki. rogi okrągłe. brzegi złote, ocrawa 
elegareka 5 k. Toż samo w prześlicznej 
eleganckiej oprawie belgijskiej, w miękką 
skórkę cielecą (różna kolory) ezsiauą zło- 
conemi liliami francusziemi, brzegi zł060- 
na, a pod ziemi parowe 7 koren * 50 h 
Taka sama oprawa w Maroquin du Levant 
19 koron i 50h Na gorto nm»leży dota- 
> «r;ę 40 groszy. 


DRO RE Ubi AMERI S 


ko 1 at. ol wyrazu. 


EUT kolczasty cpnkowany (da ogro- 

dzeń; po zł 4— za LỌ metrów wraz 
z kłubkami przy większym odbiorze. Siat- 
ka druzians lekierowaca do osłony otisn 
po złe 41— 16 mete] polewa Piotr 
Chrząstowski, handel żolezay we Lwowie, 
piae Kapitulny i śuoprzeciw katedry). 


GRONOM kawaler, poszukuję zaraz 
<A posady przy administracyi aóbr. Mi- 
kuliczyn „%*. Ź.” 284 


LEASZYNY DO SZYCIA SINGERA 
INR ręczne od 25 do 5u afr, nožne od 27 
do 6> złr. Naiwiększy skład œ krain. Ro- 
czna sprzedaż T50 waszyn, 4 0 maszyn 
jest zawsze na skł.dzie do wyboru. Proszę 
zażądać cenników. Józef Iwanicki, Lwów, 
Akademicka 45, 138 


TE (KO — k.piele stawowa — 
48 cd św. Jana ol«arte tylko dia cheze- 
śeijan. Dla Pań od 1% do I. J. Iwanicki 


BITURYRNIU ©. k. Seminsrzaa nau- 

czycie.skiego pasenkuje 'ekeyi na sro- 
wineyi (przez wakaeye). Adea tod lits 
„K. L. M“ u p. Miszczys gaw uliva Cho- 
rążczyzny l. 18. 


Koce NA some włannaj tobocy, 4 oW- 
a zd, wełzy, dube, duduie, w pasy 
CZAYDo + vatewemw ln z żołtom, pa wtr. 
650) sztuk. Dwór Łapszyn-Brzożany. 


Do smażenia  . 
wilki bask YE 


kowane, rozsyła pocztą france pe 2 złr. 
za koszyk A Hoffmann, Nyiregyhaza Wegry. 


Waen kmn? ża © 
ączki cukrowej, 
Byr GREW i f 
dextryny 
według najnowszego wyprodowaneqa Systemu, 
nakład skromny, 
znakomite fabrykaty "x 


Specyalae przedsiębiorstwo urządzeń 
© alkudaw) fabryk krochmalu 


W.H UHLAND, Lipst. 


R U gratia, 3451 m 


Pieon 


plam” watrobhiane i inne nieczystości cery 
nikna © © úkiach bezpowrotnie po uzyciu 
Dr. Christoff'a znakomitego nieszkodli- 
wego Ambraoreme. Prawdziwiy tylko 
w zielonych zapieczętewenych o ygina!: 
nych słuizach po *0 ct. (łóway skład dla 
Lwowa © aptece pod „Srebroyi Orten“ 
lie ca; w Krakowie w aptecs 


Redyka | E. śteliera, w Prodash w ap: 
tece Lecna Kallira . 
eM przyżanowskieg0. 


w Tarnopolu w apta- 
3151 


¿nieme młyński franciskit 
i Toozaki franoaskie 
ierwszej jakości, 
aka kwarcowe 
KAMIENIE MLYNSKIE 
do mielenia twardych przedmiotów. 


kazy JeWZLNG 4%43-4T5K18 
n fabryki Dufour & Oo. 
Uzeski: zaie 
kamienie mlyńskie, 
czewiie zi” rniSte 
kamienie mlyńskie. 
Narzędzie do n: kuwania kamieni 
tudzież 
wszystkie przedmioty w za: res 
młynarsiwa wchodzące 


;ołecają w wielkim doborze i najlepszej 
jakości 


burger, Eehrle i Spt. 
fatra samin miS 
öderberg — Dworzec 


3240 (Szlązk austryacki). 
Cenniki gratis i franco. 


AR zri 


KT. cizia IR DA 
Na sezon letni! 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 1 Lipca 1899. Nr. 180. 
©7777 ZMOWA WERE St O 65 


Premiowany usjeyższemi odznakami! 
a c PTZ 


„Andel” proszek zamorskij 


zmbtjn i miszczy bezpowrotnie ; 
Ea "1 mleka” odr i Migoco 00] szwaby, karakony, plnskwy, pchły, moskale, muchy, mrówki, stonogi, mole, moliki ptasie ; 


na składzie. Skapce cynkowane Ś-wio ii- E. oo alkie owady z szybkaśeią i pewnością tak zdumiewająca, że z płodu nawat śladu nie zostawia. ff 


trowe złr. t80 — poem r 
ANTONI H L ZI Fabryka i wysyłka w drogueryl J. Andela „pod Czarnym psem“ w Pradze, ulica Husa 13. jE 
; À SK . | Składy: We LWOWIE: P. Mikolasch apt., Dr. Jan Rucker apt., Alojzy Hübner drog. Rynek 1. 38, J. Friedrich & A. gp 
handol żelazn © Beacoek ul. Hetmańska 1. 4, St. Markiewicz, Rzyzok 42, Józa( Oh Finkler, tup., Biata: E. Kruppa; Belz: M. Mu- pg 
1i siał, Czarny Duaajee: H. Pacsnower i Jakob Stotter: Gródek: J. Hescheles, A. Lippus; Gilniany : A. Hełm npt.; JĄ 
Lwów, plac Maryacki 1.9. Kołomyja: E. Stenzel apt; Kozłów : Seweryn Błncho wski spt. I : Mikolaj "r, apt, W. Boosk koś s: i- 8 
y í h szniewski apt., Eugeniusz Heller apt, A. Hswełka upiec Reim & Co, Rynek linia A-B 37 i Wilhelm Kilbaum ; Kro- pi 
Ossbny magazyn ali żelaznyc M no: Alekjander Humor. drog. Nowy Sącz: S. Lischtmann; Przemyśl: A. Faliszewski, Granzer i M»stynowiea, Sg 
a I. piętrze. © handel materjałów i farb: Równe koło Dukli: Towarz. spożywcze „Wrocanka“; Sokal: Bracia Wołkowscey; Stani- pg 
s x k gławów A. Beil apt.. Stryj: Juliusz Barański, Tarnów : Władysław Brach, obok c. k. Starostwa; Tarka ku'o Star. 
ARBENZ': szwajcarskie Miasta: awig Wa'ss; Żółkiew : Juljan Olearczyk; Żywiec: Eimund Haydn; Złoczów : Rothenberg © Co. dawniej 
brzytwy z klinga dająca się ay Józef Gold: jakoież do nabycia wszędzie tam, gdzie są wywieszone Andela plakaty. 2855 


odmienić, są sławne WER, de: EOT OE ZEDO RRK OO 
; sę WW KAELR 4 
W IE- A 
t j I 
4 1 IB k J. i 


w świącie x nais y- ef r ESE 
częinej dobroci, do cRNA anI 
skonałości : pewności, Sprzedaż przy zu 
Udejącym się do Krynicy P.T 
turystom i gościom kąpielowym 
poleca się znaną z wygód i dobrej 


peitj gwarancyi fabrykatów jest we 
wszystkich lepszy h sklepach Austro- Węg. 
znajdą osoby cierpiące na 
kuchni Wilię Trzech Róż, obok par- 
ku, łazienek 1 źródła położoną. 


Proszę uważać na mackę A, ARBENŻ 
H li i J R 0 i D Y Ceny umiarkowane, powozy na 


Jougne (Lausanne). 
przez użycie 1394 miejscu, 
Maści i pigułek Dr. «obel w Paryżu.| 2766 


We Lwowie w aptekach pp. klikolascha, 
weęwiórskiego i Ehrbara. 


Kuchnie 


naftowe, gazowe 
„Primus“ najnowsze pl 
po złr. 7.50, uznane 
powszechnie jako |g 
niezrównane. Kuch-|J$ 
nie naftowe z kno-| 
tami po złr. 1.80 iš 
259, 7 dwoma pło-| 
mieniami złr. 2:50, $ 
i225.  Maszynki||[5 


STACYA KLIMATYCZNA »olożone w uroczej miejscowości, 


w bliskośeł Lwowa, wśród rozle- 


p głych lasów nad stawem 800 morg. 
Hotel z komfortem urządzony, w wil- 
lach obok hotelu różne pomieszksnia 
duvienki stawowe, łodzie wiosłowe i ża- 


glowe. Lekarz, apteka, urząi telegrafi- 
czny i pocztowy w miejseu. Czytelsia, fortepian , bilard. kręgielnia, gry to- 
warzyskie, kawiarnia w hotelu. - Pomiędzy: Lwowem i Janowem codziennie 
kursują 3 pociągi , a cena tam i napowrót w niedziele i swięta LI klasą 
42 ct., Ll, kiasa 82 ct, w inne dnie LII. klasą 32 ct., II. klasą 9:42 et. 
(zr (oo 


Uligę i radykalne wyłecze:ie 


Zarząd. |-0%%009000000000000000000000009000 


3 PIGULKI BLANCARDA 
2 /KLAZISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI, 
W Potwierdzone przez Paryzka Akademię medyczna itd. 


TUHNIPS 


czyli rzepa oryginalna angielska 
po 1 złr, 10 et. kg. 


F . 


Si B «w 
4 


A en 
47>, af = ż> 


PIĄ ; 
uć 


po 


% Łącząc w sobie wlasności JODU i ŻELAZA , pigułki te żyw :ją się specj omie $ 


$ tyczuc, watte i słabe, etc., ete., etc. g 
NB. Wymagać należy aby własnoręczny podpis jak Aptekarz ulica Bonaparte, QB 
@ obok znajdował się a spodu etykiety zielonej. nr. 40, w Paryżu. 


0000600000000000990530080060006050W08 


We Lwowie do nabycia w aptekach pp.: Mikolascha, Wewiórskiego i Ehrhara. 


ZAKOPANE w TATRACH 
LAKŁAD WOCOLEGZNIGZY 
Dr. CHR AMMOGA. 


Od 4 złr. dziennie pokój urządzony 4 puścielą, całera 
utrzymaniem , leczsniem i kąpielami. 


” ANNE KA WAG 7 kri : PA EOP st GA GII Ę 

` przeciw słabościom skrofulicznym, przeciwko którym proste leksr:ltwa_żelaziste 
Automatyczne łapki Rzepa pasiewns pokazały się hezsiłnymi, powracają krwi obfitość i pier- > € 
na większą ilość, ua szzzury 2 zł., na my-J] długa 70 ct, okragła 80 ct za 1 kg. $ wiastki jej naturalne, obudzają i regulują odplyw krwi zy (J 
szy zł.1-20. Chwytają bez nastawiani: dv- ~ poleca na czas zasiewu 4% perjodyczny , wzmacniają stopniowo organizmy lymfa- Pr anar © 
Z S= 8 


40 sztuk przez jedną noc, nie pozosatzwia A ; ; AT 
ją: odoru i same się nastawiają. dw Główny skład nasion i roślin 


kand aian przadąku mowy poa a JANA STACHIEWICZA 
L20. Wszędz e najlepsze skati. Lwów, Teatralna 8. 


Rozsyła 
za pobr. M. Feith, Wien, ll Taborst 11/B | U ammm 
Moto doo doo cd cha tede cho doc? hedded bth 


Dom poisk: w Copośach 
(Zopott Btidatr. 71 a, b, ©. 72) 
$ poleca na sezon kąpielowy mieszkaria większe i mniejsze oraz 
pojedyncze pokoje. Cena pokoju wraz z całodziennem utrzyma- 
niem począwsy od mk. 5-ciu za dobę. 
Całodzienne utrzymanie bez mieszkania mk 3.50. Obiady 
żw abonamencie po mk. i.50. 
Mieszkanie barwarunkowo suche. Psłożanie nader piękne: 
tuż nad morzem przy parku, bliziutko kurhauzu i kąpielni. 
$ W czerwcu I od 15 września ceny mieszkań zniżone. 
O ARARARARRDANARAREARKARARAZARORARDARKARCRARARAKAŃ 


3514 


tez dod hoho 


Daid i a de de de dada da da da da da dadia 


Staoya - p e , Łazienki urządzone wzorowo, kąpiele zwykłe, słone, bo- 
kolejowa rowinowe, elektryczne, wszelkie natryski i parnie, mięsienie 
pocztowa â ie t 0 owe ar all i grmnastyka. Pierwszej jakości przyrządy elektryczne. 

i telegraf | Poczta i telegraf w miejscu. Telefony. Na stacyi kolei 


Chabówka czekają powozy i wozy. 


Stacya kolejowa Kaschau-Oderberg i kolei północnej. RRG 
Se i Na żądanie zarząd zakladu wysyła prospekty. 


Najsiiniejsze jońowo-bromowe Źródło na kontynencie. 


Jedyne kąpiele, gdzie w czystej solance kąpać Się 
można, : 

ZG Dzieci bez towarzystwa będą pod dozorem Sióstr św. Boro- 

meusza I ze lekarskiej Polite. Bliższych wiadomości i prospektów udzie- 


laj, i przesyłają gratis lekarno 
i Śr. wiihslm Degró, lekarz 


PUDR KSIĄŻĘCY 


jest nieocenionym środkiem do higlevitzuego upiększenia 

twarzy. —— Pudełko małe pudru białego 60 ci., całe 1 złr., 

z łabędziam złr. 1*:50. Rożowy dla blondynek, kremowy 

dla szatynek 1 brunsiek, malo pzdełko 70 et, większe 
złr. 1'20, z łazgdziem złr. 1'60. 


KAK 


kiornjący, Dr. Ludwik Bram. 
ANa AEA IE NJ p, A Ts 


me 


WODA FIOŁROWA 


usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienia 


KRYNICA 


dary y Jartad ZÓT018% i Popata = i łuszczenia skóry, wygładza zmarszezki i dołki ospowe 
- $ 8 razy dziennie) a Ory, wygAdZi | pewe. 
jiz bh i re. b. A. f N IU y ( rzi Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr. 
ze Lwowa 12 godz. 3 ` telegraflezny 
z Budapesztu 12 g. W Galicv1. w miejscu. 


MYDŁO KOSMETYCZNE 


usuwa piegi i żółto-brunatne piamy z twarzy. 
Cenn 560 centów. 


W Karpatach 590 m. n. p m Od atacyi kolejowej Muszyna Krynica godzi- 
na biie) drogi. Na stacyi wygodna powozy. 

Środki lecznicze : Zdroje: „Zdrój główny* i „Słotwinka*, bardzo silnej szcza- | HĄ: 
wy wapienno- i magneziowo - sotowo - żelazistej. Kąpiele mineralne bardzo obfite |q 
w kwas węglowy wolny, metodą Schwarza ourzewane. Nader skuteczne kąpiele bo- 


rowinowe. Kąpiele gazowe z czystego kwasu węglowego. d P w gry 
Skarbowy Zakład hydropatyczny pod kierownictwem specyalisty Dr. Ebersa. R y p 
Kaisle rzeczne, slektryczne, inięsienre (massage), Jecziniz dyetetyczne i tezonowe | E | p A ; 
Klimat wamacniający padalpejski. 3Ą A AA | Hi © 
t 


Wody mineralna trajowe i seazclsie zugraniezae. Kefir, Żętyca , Mleko stery- |ę 
lizowane. Gimnastyka lecznicza. Apteka Lebars zakładowy: Or. Ł. Kopf 4 Krakowa, f 
valy sezon staje ordyryjary Nrdto 1% lekarzy wolno yraktykujących, 


pelea © sb pueh wiesuveb wa Uwowie ul Kouersita 3. 


( ulies Huiuka li; w KMeskowie Śukieauue 29; w Prao- 
Mieszkania: przeszło 1500 pokoi z całkowitym KARO DYR AA h, imyśin Erəncisekansos 24; w (zerniowcae Rynek 2. 
nie 0, GU c: aziennio wzwyż. Dom zdrojowy z ho'elem. Czytelnia i wypożyczalnia i IN A 
wsiąże:. Restauracye. Pensjonaty prywatne, hot:le cukieraie. Kościół katoli<ki, ka- |1.-3£3E £YŁIĘ 1 IEJEZEJEIEZĘ CIĘ WIĘ BOCZEK: 
plica i cerkiew. Muzyka zdrojewa stała (dyr. A. Wroński). Stały teatr, Koncerta, 
odczyty, bale, wvciec:ki towarzy nakie, ; lace gry w lesie. Spaoery w urocze Mah 
Karpet. Rozległy park szpilkcwy wzorowe urządzony, około 160 morgów vbsearu. | jy © RK IEA A Wd 4, ALA"; 
Frekwencya wt 1898 473% osób. — Sezon od I5. maja do 30. września, W maju, IKEK EA ASEA PA k DAY b 0 
czerwcu i wrześniu ceny kąpieli, pomieszkań w acrmaeh skarbowych i potraw w re- 
stauracyi w domu zdrojowym o 250/, niższe. W lipeu i sierpniu nie udziela się nbo- 
gim żadnych ulg, jak uwolnień od taks zdrojowych itp. , | 3186 
Rozsyłka wód mineralnyeh krynickioh od kwietnia do listopada. Składy we 
wszystkich większych miastach w kraju i za granicą. Bliższych wyjaśnień na żądaaie 
udziela, broszury i prospokta wysyła Ç, k. Zarząd zdrojowy w Krynicy. 


URZ EKRKI TEIEJEIEJAQDOEC KZDKCE 


C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZA 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- 

żący, przyjmujs do przechowania papiery wartościowe 

i udziela na tekowe zaliczki. -- Nadto zaprowadzono na 
wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


Depozyty schowkowe 


R «e Deposits) 
pra Za opłatą 2. do 85 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wył 


Praes. 9,410 


15 L/99 


Obwieszczenie. 


Prezydyum e. k. dadu krajowego wyższego we 
Lwowie rozpisuje rozprawę ofertowa na oddanie 
w przedsiębiorstwo dobudowy skrzydła do gmachu 
c. k. Sądu obwodowego w Złoczowie. Ogólna suma 
kosztorysowa wynosi 41.000 złr. w. a, 

Oferty wnosić należy do biura e. k. minister- 
jalnego radcy budownictwa Franciszka Skowrona, 
we Lwowie przy ulicy Batorego l. 5, najdalej do 
15 lipca 1599 godzina 10 przed południem. 

Plany i kosztorysy zatwierdzone przez e. k. 
Ministerstwo sprawiedliwości tudzież ogólne i szcze- 
gółowe warunki budowy można przejrzeć w biu- 
rze tegoż radcy budownictwa w zwykłych godzi- 
nach urzędowych. 


i Prezyóyim c, k. Sadu krajowe: yigg 


Lwów, dnia 19 czerwca 1899. 


= 7 ag 


W 
A 


cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bszpieczme 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa- 
żne dcokumeuty. W tym kierunku poczynił Back kipo- 
teczny jak najdalej idące zarządzenia. 


Przepisy odnosząca sią do tego rodzaju depozytów 
otrzymać możnu bezpłatnie w oddziaje depoz; towym. 


DXEXXEKE IKM BDI <FExIBXXKXIE AD 
9 Do odświeżania i konserwowanie 
letnich bucików 


hydasiz i udpowędziziny redaktor Platou BuaLeczi 


Schwelzera jedwabie najopsze! 


Proszę żądać próbek naszych nowości w czarnych, białych i innych kolorach 
od 35 ct do złr. 950 za metr. 
, Bpecyalność: Tfajnowaze jedwabne fulary Rayé i Ohiné na su- 
knie i bluzki, 52 em. szerokie, od 60 ct. za metr. 
Sprzedajemy do Austro- Węgier wprost dla prywatnych i wysyłamy wybra- 
ne materye jedwabne, oclone i opłacone do mieszkań, 


Schweizer & Co., Lucern, Schweiz. 


Dom eksportowy jedwabiów, 
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Ruch pociagów Kkoiejowych 
obowiązujący z dniem 1. maja 1899. 


Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
środkowo-europejskiego. 


Pociąg godeima Pociąg przychodzi do Lwowa: 
osobowy 6'10 z Czerniowiec, (lekan, Jass) Stauisławowa 
z 650 x Brzuchowiec tylko od 7 maja do 10 września 
z 710 z Zimnej wody „ n a k x 
z 7:40 2 Janowa 
= T5 2 Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryja 
= 744 2 Tarnopola i Brodów na dworzee Podæmoze 
- 8:05 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
j 815 =z Sokala i Rawy ruskiej 
> 9:00 2 Krakowa, Wiednia, Warszawy, Orłowa, Wieliczki 
s 11:15 Z Jarosławia i Lubaczowa | 
e 11:55 z lekan, Czerniowiec i Stanisławowi 
p 1:01 z Janowa è 
pospieszn. 180 z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wroclawia, Sauoka 
osobowy 1:40 z Skulego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, % z Ławocznego tylko od 
1 lipca do 15 września 
pospieszn. 1:50 z Ickan, Bukaresztu, Jass, Husiatyna 


s 2:20 z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Grzytaałowa, Husiatyny na 
dworzec Podzamcze 
z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzęc główny 


n 
osobowy z Podwołoczysk (Kijowa, Odesiy) Głrzymałowa, Kozowy Bro- 
dów na dworzec Podzamcze i 
z 2 Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
" £ Sokala, Bełzea i Lubaczowa 
p 2 Krakowa (Wiednia) Wieliczki, Orłowa, Hozwadowa, Sambora, 
Chyrowa 
3 z lekan, Suczawy, Radowiec, Kozowy, Podwysokiego, Halicsz 
ę z Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do 30 września codziennie 
a od 1 czerwea do 15 września tylko w niedziele i święta 
2 a Brzushowiec od 7 maja do 30 czerwea i od 16 sierpnia do 
10 września codziennie : 
= z Bracbowise od 1 lipca do 15 września codziennie 
pospieszn. z Krakowa (Wiednia, Berlina , Wrocławia) Tiruowa, Uuòdacso- 
wa, Sanoka, Pesztu 
osobowy z Janowa tylko od 1 czerwca do 15 września. 
" z Krakowa (Wiedula, Berlina, Wrocławia) Jasta, Lubaczowa, 
Sznoku, Fesz.Uu 
- z. lekan (Rukaraqziu, Jasa itahanyd Suaząqzwgz, Ko 
ż z` Pedwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Konca ży: 
rzec Podzamcze 
~ z Podwołocz itd. jak wyżej na dworzec główny 
* z Ławocznege (Pesztn) Chyrowa 
$ z Skolego, Stryja, Kałusza, Borysławia 
pospiesz z Czerniowiec, Konstantynopola, Constaney, Bukaresztu 
£ z Krakowa (Berlina, Wiednia) Oriowa, Chsbówki, Jarosławia 
osobowy z Poawołoczysk, Grzymałowa Kozewy, Tarnopola na Pudsamuze 
> z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
2 z Krakowa, Wiednia, Sambora, Sanoka 
Pociąg odehodzi ze Lwowa: 
EA. 620 do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 
p > 615 do Pednołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworua 
główne e 
630 do Ickan (Gałaou, Jass, Bukaresztn) PodWysokiego, Kozowy, 
- Kórósmezó, Husiatyna, Radowieć Kimpolanga, Suczawy 
* 6:30 do Podwołoczysk (Kijowa. Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
Pano ? 
; 30 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lubaczowa przes 
pospieszn. 8 Jarosław, Rozwudowa, Nadbrzezia, Orlova przaz Tariów 
osobowy 845 do krakowa (Wiednia, Warszawy) Chyrowa, Stróża przes Tarnów 
k 910 do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa, do Ławo:znego od 
1 lipca do 15 września 
e 9:25 do Janowa : A 
9-36 do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee Hueiatyną Korowy 
3 Grzymałowa z dworca głównago 
945 do lekun, Sopowa, Porhometu, Radowiet, Juozawy 
n 953 do Podwołoc ysk, Biodów, Kopyvzyniec, Ilusiatyna, Kosowy, 
d Grzymałowa Z dworsa Podzamuze 
1040 do Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
a 1350 do Jancwa ud RA do 15 rześ, tylko w niedziele i święta 
155 do Podwołoczys ijowa, Odessy) Biodów 4 dworca giowu: 
Epee 208 do AA AR pi jw. Ehi Pod „4mcze a 
-15 do Brixchowies o:l F maa do 10 wrzaSdiy W Mieda.die i święt 
RE: BE do lokau, Pudwysokiego, Kozowy, Katusza. Hausiacyua , Korsa 


mõze, Serethu (Jass, Bukaresztu) 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lubaczowa przes 

> Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Uhąbówki przez Rawisów 
lub Tarzów 

do Stryja, Skolego tylko od 1 maja do 30 września 

do Janowa od 1 maja do 39 września 

do Zimnej wody tylko od 7 maja do 1U września 

do Brzuchowiee tylko od 7 maja do 10 września 

do Jarosławia 


osobowy 


do Iekan, Radowiee, Kimpolunga, Suczawy 

do Krakowa Ea roeławia Berlins, Watszawy) Mósu 
Laborez (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 
15 września 

do Janowa od 1 oz3rwca do 15 września tylko w dnis powsz. 

dv ławocznego (Munkacza, Pesztu) Chyrywa, Ksłusza 

do Sokala i Rawy raskiej 

do 'farnopela z dworca głównego 

do Tarnopola z dworca Podzamcze > 

do Janowa od 1 paśdziernika do 38) kwiegnia 

do Janowa od 1 do 31 ma,s i od 16 do 4) września codsianyją 

do Janowa od 1 czerwca do 15 września w niedziele i święta 

do [ckan (Jass, Gałaczn) Husiatyna, Kałusza, Szepacowiuc-Hu., 
Nowosielicy, Berhomeiu, Seretu, Radowiet, vucz wy 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Chytowa, Samboca, Sanoku, 
itymanows, lwonicza dE Praemyśl, Jasła, Uhabówa,, 
Orłowa przez Rzeszów, Orłowa p. Tarnow, Rozwadowa 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyaa, tłrzymałowa 
z dworca głównego 

do Podwołoczysk itd. j. w. z dworca Podzamcze 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) 

do lekan (Bukaresztu, Uonstaney) 

do Krakowa, Wiednia, Wroeławia, Berlina, Ohyrowa, Sambora, 
Mezó Laborcz (Pesztu) Sanoka, Rymanowa, lwouicza Krosuw 

do Brzuchowie od 7 maja do 10 września 


UWAGA. Ozas środkowo-europejski różni sią od qsęsu lwowskiego o J6 mi 
nui a mianowicie: 12 godsina w O = l e == 12 godz. 36 min 
czasu lwowskiego. 

Nocne godziny od 6:00 wieczós do 5'5) rano odsnacsone s4 Okutnemu ramka- 
mi. — Biuro informacyjne c. k. koleś państwowych przy ulicy łrastokieh L 5 

ch, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jasdy 


a 
pospieszn. 


n 
osobowy 


udgiela wyjaśnień w sprawach kolejowy 
 roskłady jasdy w formacie kiesz 


Upraszamy Szanownych cas slników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 
roklsmowane w (łasecie Narodowet, lnb w ogole korzystając u taiatu ogłoszenio- 
wego, raczyli powoływać się na (łasetę Narodową, jako na źródł , skąd ioformaej e 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa nA ro-szersenie ogłoszeń 
Gasetu Narodowaj. 


PREM RDA AE 


J. Friedrich ć A. Beacsck 


Lwów, w. Hetmañska i. 4, obok cukierni Wgo ürossa. 


pa m 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


